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Spotkanie naukowców
z ministrem 

spraw zagranicznych
(PAP) 22 tai. odbyła się w 

Polskim Instytucie Spraw Mię 
dzynarodowych w Warszawie 
konferencja naukowa poświę­
cona omówieniu obecnego sta 
nu badań nad stosunkami mię 
dzynarodowymi oraz rozważę 
niu realnych możliwości roz­
szerzenia związków między 
praktyką a teorią w tej dzie­
dzinie. W spotkaniu uczestni­
czyli naukowcy reprezentują­
cy liczne ośrodki i placówki 
badawcze z całego kraju.

Podstawą do dyskusji było 
wystąpienie ministra spraw 
zagranicznych Józefa Czyrka. 
który wskazał na celowość or­
ganizowania tego rodzaju spot 
kań i innych form współpracy 
MSZ z przedstawicielami nau­
ki.

W toku spotkania stwierdzą 
no, m. in., że Polska racja sta 
nu wymaga ugruntowania w 
świadomości społecznej wie­
dzy o zależnościach wynika­
jących z określonego układu 
sił na świecie.

Dymisja rządu 
francuskiego

(PAP) Rzecznik Pałacu Eli­
zejskiego poinformował, że 
rząd Pierre’a Mauroy. utwo­
rzony po objęciu władzy przez 
prezydenta Francois Mitter- 
randa, podał się w poniedzia­
łek do dymisji.

Jak podano później, prezy­
dent Francji powierzył funk­
cję premiera ponownie P. 
Mauroy.

Narada aktywu TPPR
(PAP) W Warszawie odbyła 

się wczoraj ogólnopolska na­
rada aktywu TPPR poświęco­
na aktualnym zadaniom towa 
rzystwa w umacnianiu przy­
jaźni i współpracy polsko-ra­
dzieckiej w obecnej sytuacji 
społeczno-politycznej. W refe 
racie wprowadzającym do dys 
kusji podkreślono m. in. że 
TPPR — jako patriotyczny 
ruch społeczny — opowiada 
się za socjalistyczną odnową. 
Za politycznymi demokratycz 
nymi, pokojowymi i realistycz 
nymi środkami rozwiązywania 
sprzeczności socjalistycznego 
rozwoju ojczyzny, za linią po­
rozumień społecznych prokla­

Dziennikarze w „Cegielskim"
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W tym roku mija 135 lat 
od chwili, gdy Hipoli: Cegiel­
ski założył w Poznaniu pier­
wszą placówkę, która dała po 
czątek współczesnym Zakła­
dom Przemysłu Metalowego 
H. Cegielski. W tym najwięk 
szym obecnie w Wielkopolsce 
przedsiębiorstwie pracuje dzi 
siaj w Poznaniu, Śremie i kil­
ku jeszcze oddziałach kilkana 
ście tysięcy osób. Wyroby ze 
znakiem HCP, a zwłaszcza sil 
niki okrętowe, obrabiarki, wa 
gony i lokomotywy znane są 
w kilkudziesięciu krajach świa 
ta.

Jesienią tego roku przewidu 
je się z okazji 135 rocznicy 
funkcjonowania HCP szereg 
imprez, sympozjów i wystaw 

upamiętniajż(cych ten jubikusz 
Wczoraj natomiast z 1 is orią. 
współczesnością i dalszymi per
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Posiedzenie Prezydium Rządu

Działania w sprawach
górnictwa węglowego

(PAP) Rzecznik prasowy rzą 
du informuje:

W sobotę 20 bm. odbyło się 
w Katowicach posiedzenie 
Prezydium Rządu, któremu 
przewodniczył premier, gen. 
armii W. Jaruzelski.

Posiedzenie Prezydium Rzą­
du stanowiło formę realizacji 
zapowiedzi premiera w Sej­
mie w dniu 12 bm. dotyczącej 
działań rządu w sprawach*gór 
nictwa.

W godzinach rannych, bezpo 
średnio przed posiedzeniem 
Prezydium, wicepremierzy, mi 
nistrowie, kierownicy central 
nych urzędów oraz preześj nie 
których central spółdzielczoś­
ci udali się do 25 kopalń woj. 
katowickiego, zapoznając się z 
pracą górników pod ziemią, a 
także odbyli spotkania z przed 
stawicielami załóg, którzy po 
informowała ich o problemach 
górnictwa.

Obrady Prezydium Rządu za 
gaił premier W. Jaruzelski. 
Następnie minister górnictwa. 
M. Glanowski omówił społecz- 
no-techniczne uwarunkowa­
nia dalszego rozwoju górnic­
twa ,i wzrostu wydobycia węg­
la. Wojewoda katowicki. H. Li 
choś przedstawił problemy za 
opatrzenia regionu i funkcjo­
nowania handlu. Minister pra 
cy, płac i spraw socjalnych. J. 
Obodowski przedstawił propo­
zycje ministerstwa w dziedzi- 

mowanych przez partię na VI 
Plenarnym Posiedzeniu KC 
PZPR. Aktyw TPPR — twier­
dzono — oddaje wszystkie 
siły temu co służy dobru na­
rodu, tocjalistycznej Polsce. 
Siłą rozwojową naszego kra­
ju — podkreślono w referacie 
— jest sojusz, przyjaźń i współ 
praca ze Związkiem Radziec­
kim, z innymi bratnimi kraja 
mi socjalistycznymi. Współpra 
ca Polski z Krajem Rad stano 
wi ważny czynnik pokoju w 
Europie i na świecie. Każdy 
zamach na tę przyjaźń i sojusz 
— jest zamachem na nasz nie 
podległy byt i socjalistyczny 
rozwój.

spektywąmi rozwojowymi HCP 
zaznajomiono dziennikarzy, 
uczestników sesji Klubu Publi 
cystów Ekonomicznych Stówa 
rzyszenia Dziennikarzy Pols­
kich. Na pytania dziennikarzy 
odpowiadali członkowie kiero 
wnictwa administracyjnego 
i społeczno-politycznego za­
kładów a wśród nich m. 
in. dyrektor naczelny Ire 
neusz Sobczak, I sekre­
tarz KZ PZPR Edward
Skrzypczak ’ przewodniczący 
komisji zakładowej NSZZ ..So 
lidar iość” Bogdan Ciszak. Dzie 
ńnikarze zwiedzili kilka fab­
ryk HCP. Zanozna li się też z 
ofertą ekspertową „Cegielskie 
go”, w pawilonie 11 A na 53 
MTP prezentowane są duże 
możliwości eksportowe HCP a 
zwłaszcza w dziedzinie nrodu’- 
cji silników i taboru kolejowe 
go. (map) 

nie zapewnienia kadr dla gór­
nictwa, polityki płac i popra­
wy świadczeń socjalnych. Mi­
nister handlu wewnętrznego 
i usług, Z. Łakomieć omówił 
problemy zaopatrzenia w ar­
tykuły żywnościowe Śląska i 
Zagłębia ze szczególnym uw­
zględnieniem załóg górniczych.

W dyskusji, w której uczest­
niczyli także przedstawiciel 
województwa katowickiego 
przewijały się dwa główne nur 
ty: w jaki sposób poprawić i 
usprawnić zaopatrzenie miej­
scowego rynku oraz polepszyć 
warunki życia załóg górni- 
czych. a także w jaki sposób stawy te nie są należycie rea-
zwiększyć wydobycie węgla w 
celu zaspokojenia najbardziej 
palących potrzeb gospodarki, 
a zwłaszcza przemysłu oraz 
handlu zagranicznego.

Obecna sytuacja wymaga 
pełnej mobilizacji wszystkich 
sił i środków Jakimi dysponu­
jemy. dla stworzenia warun­
ków przezwyciężenia dotkli­
wie godzącego w warunki ży­
cia społeczeństwa „kryzysu gps 
podarcżego. Szczególnie trud­
na jest sytuacja zaopatrzenio­
wa. Coraz ostrzej dają się 
odczuć — z jednej strony skut 
ki ubiegłorocznej klęski jy roi 
nictwie. a z drugiej — ostra 
dysproporcja między wzrasta­
jącą ilością pieniądza, a ma­
lejącymi dostawami towarów. 
Istnieje w szczególności głę-

II Leszczyńskie Forum 
Myśli Politycznej
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Leszczyńskie Forum Myśli 
Politycznej zainicjowane przed 
kilkunastoma dniami przez or 
ganizacje partyjne leszczyń­
skich zakładów pracy: „Me- 
talplastu”, Leszczyńskiej Fa­
bryki Pomp, Dyrekcji Rejono 
wej Kolei Państwowych, Aresz 
tu Śledczego i redakcję „Pa­
noramy Leszczyńskiej”, kon­
tynuowało wczoraj dyskusję.

Tym razem temat spotkania 
brzmiał: „Czy materiały Woje 
wódzkiego Zespołu Przedzjaz- 
d owego odzwierciedlają poglą 
dy bazy partyjnej wojewódz­
twa leszczyńskiego”.

O pracy Wojewódzkiego Ze 
społu Przedzjazdowego mówił 
Jan Woźniak — delegat na 
Zjazd PZPR wybrany przez 
organizację partyjną Leszczyń 
skiego Węzła Kolejowego, od 
połowy maja kierujący pra­
cami zespołu. Napłynęło po­
nad tysiąc wniosków i propo­
zycji, z których po zgrupowa­
niu i redakcji — 289 przekaza 
no do Centralnej Komisji Zjaz 
dowej.

Szereg wniosków zgłasza­
nych przez organizacje partyj 
ne z woj. leszczyńskiego zna­
lazła odbicie w założeniach 
programowych na IX Zjazd

Omawiając poszczególne blo 
ki tematyczne skoncentrował 
się na propozycjach w zakre­
sie umacniania zwartości par 
tii rozwoju demokracji wew­
nątrzpartyjnej i leninowskich 
norm życia partyjnego.

W chwili oddawania „Gło­
su” do druku dyskusja lesz­
czyńskiego forum jeszcze 
trwała, (ar)

boki deficyt podstawowych 
artykułów rynkowych. Twier­
dzenie o zmagazynowaniu 
wielkich zapasów jest szkod­
liwą i nonsensowna plotką.

Widząc niezwykle trudną sy 
tuację zaopatrzeniową całego 
kraju uczestnicy dyskusji 
wskazywali . że województwo 
katowickie, ze względu na 
swój wybitnie przemysłowy 
charakter nie ma żadnych li­
czących się możliwości pro­
dukcji żywności dla swoich 
potrzeb i jest w tej dziedzinie 
uzależnione od dostaw z in­
nych województw. Obecnie do

lizowane, wskutek czego sytu-' 
acja rynkowa w regionie ka­
towickim jest wyjątkowo, 
wręcz drastycznie zła.

Wskazywano na ścisły zwią­
zek warunków socjalno-byto­
wych z efektami pracy, zwła­
szcza tej najcięższej i najbar­
dziej potrzebnej krajowi — 
górnictwa. Węgiel spełnia klu 
czową rolę w polskiej gospo­
darce. Jest ona szczególnie 
istotna obecnie — od wzrostu 
wydobycia węgla zależy bo­
wiem w wielkiej mierze nade 
nie impulsów całej gospodar­
ce a następnie rozwiązanie 
największych naszych trudnoś 
ci Rozumiejąc tę prawdę całv 
kraj powinien — mimo ogól­
nie niezwykle trudnej «ytua-

Doktac^entp na str 2

40 rocznica agresji Niemiec hitlerowskich na ZSRR

Hołd pamięci poległych 
żołnierzy Armii Radzieckiej

(PAP) Przed 40 laty, 22 czer 
wca 1941 r. hitlerowskie Niem 
cy napadły na Związek Ra­
dziecki. 22 bm. w 40 rocznicę 
faszystowskiej agresji na 
ZSRR społeczeństwo polskie 
oddało hołd pamięci 600 000 
żołnierzy Armii Radzieckiej 
poległych w walce o wyzwolę 
nie naszych ziem spod niemiec 
kiej okupacji. Na wojennych 
cmentarzach kryjących pro­
chy czerwonoarmistów, przed 
pomnikami żołnierskiej chwa­
ły. polsko - radzieckiego bra­
terstwa broni i wdzięczności 
Armii Radzieckiej odbyły się 
uroczystości — złożono kwia­
ty. zaciągnięto warty honoro­
we. zapalono znicze.

Cmentarz — mauzoleum żoł 
mierzy Armii Radzieckiej w 
Warszawie. Napis umieszczo­
ny na górującym nad mauzo­
leum obelisku głosi: „Ku wie­
cznej chwale bohaterskich żoł 
nierzy niezwyciężonej Armii 
Radzieckiej poległych w bo> 
jach z hitlerowskim najeźdźcą 
o wyzwolenie Polski i naszej 
stolicy Warszawy”. W 540 zbio 
rowych i pojedynczych mogi­
łach spoczywają tu prochy 
23 000 żołnierzy 47 i 61 armii 
1 Frontu Białoruskiego.

Po odegraniu przez orkie­
strę wojskową hymnów Polski 
i Związku Radzieckiego kwia 
ty złożyła delegacja OK FJN 
z członkiem Biura Polityczne­
go KC PZPR, prezesem NIK 
Mieczysławem Moczarem, 
członkiem Prezydium, sekreta

Dzisiaj ostatni dzień 53 MTP

Rozpoczęło się VII Polonijne 
Forum Gospodarcze

W pawilonie węgierskim na 53 MTP uwagę zwraca aparatura 
kontrolno-pomiarowa.

Fot. „Głos” — R. Królak
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Poniedziałek był przed osta- 

tnim 
MTP. 
targi 
osób.

dniem handlowym 53
Do niedzieli włącznie 

zwiedziło ponad 300 000 
Po ruchliwej niedzieli 

wczoraj na terenach targo­
wych panował spokój. Głów­
nym wydarzeniem była inau­
guracja VII Polonijnego Fo­
rum Gospodarczego. Zostało 
ono w tym roku zorganizowa 
ne przez Towarzystwo Łącz­
ności z Polonią Zagraniczną 
„Polonia”. Impreza ta, która 
od kilku już lat tradycyjnie to 
warzyszy MTP, zgromadziła 
około 400 przedstawicieli Po­
lonii oraz polskich producen­
tów i działaczy gospodarczych. 
Inauguracja Forum oraz dalsze 
obrady toczą się w Izbie Rze­
mieślniczej. W pierwszym po­
siedzeniu plenarnym udział 
wzięli m. in. zastępca prze- 
wodfiiczącego Rady Państwa, 
prezes „Polonii” T. W.' Młyń­
czak i wicepremier Jerzy 
Ozdowski.

Uczestnicy dyskusji w czasie 
swego trzydniowego pobytu w 
Poznaniu zastanawiać się bę­
dą nad możliwościami dalsze- 
gp zacieśniania związków gos 
podarczych Polonii z krajem 
ojczystym. Jak dotąd w Pol- 
sce działa około 80 polonij- najlepsze rezultaty w 36-letniej 
nych przedsiębiorstw. Jest za- historii w swej działalności.
interesowanie tworzeniem na­
stępnych. Funkcjonuje rów­
nież Polsko-Polonijna Izba 
Handlowo-Przemysłowa „In- 
ter-Polcom”. W czasie pobytu 
w Poznaniu uczestnicy Fo­
rum zapoznają się z ekspozy­

cja 53 MTP oraz z ofertą władz 
województwa poznańskiego, 

rzem NK ZSL Jerzym Grzyb- 
czakiem i członkiem Prezy­
dium, sekretarzem CK SD Al 
fredem Beszterdą. Następnie 
kwiaty złożyły delegacje MON, 
ZG TPPR, Stołecznego Komit 
tetu FJN, ZG ZBoWiD, ZW 
ZBoWiD, Zarządu Stołecznego 
TPPR oraz przedstawiciele 
młodzieży i stołecznych zakła 
dów pracy.

Wielu mieszkańców Warsza 
wy przybyło przed Grób Nie­
znanego Żołnierza — symbol 
pamięci o wszystkich pole­
głych za wolność i niepodle­
głość ojczyzny. Kwiaty na pły 
cie grobu złożyła delegacja 
OK FJN z zastępcą członka 
Biura Politycznego, sekreta­
rzem KC PZPR Romanem 
Neyem, wiceprezesem NK 
ZSL Józefem Kukułką i wice­
przewodniczącym CK SD Ja­
nem Fajęckim. Kwiaty złożyły 
delegacje MON, ZG ZBoWiD. 
ZG TPPR, Stołecznego Komi­
tetu FJN, ZW ZBoWiD. Zarżą 
du Stołecznego TPPR i war­
szawskich zakładów pracy.

Uroczystość zakończyło ode 
granie Międzynarodówki.

Na cmentarzu — mauzoleum 
żołnierzy Armii Radzieckiej 
i na płycie Grobu Nieznanego 
Żołnierza wiązanki kwiatów 
złożyła delegacja ambasady 
Związku Radzieckiego z ąmba 
sadorem Borysem Aristowem 
oraz delegacje przedstawi- 
c'elstw dyplomatycznych in­
nych krajów socjalistycznych.

Uroczystościom asystowała 

zmierzającą do rozszerzenia 
polsko-polonijnej współpracy 
gospodarczej w tym regionie. 
Zwiedzą też te zakłady produk 
cyjnę i usługowe na terenie Po 
znańskiego, które zgłosiły chęć 
podjęcia współpracy z Polonią. 
Obrady merytoryczne Forum 
toczyć się będą w trzech ko­
misjach: przedsiębiorstw polo­
nijnych, kooperacji przemysło­
wej i spółek oraz handlu za­
granicznego. Imprezie towarzy 
szą Targi Rzemiosła Artystycz­
nego, których współorganizato 
rem jest BHZ „Remex”.

Na 53 MTP nie notuje się 
jakichś oszałamiających kon­
traktów. Można chyba powie­
dzieć, że po raz pierwszy od 
kilku lat wystawcom zaczyna 
zależeć nie tylko na zawiera­
niu takich wielkich umów; w 
tym roku ważne są wszystkie 
kontrakty. Nawet te mniejsze 
wartościowo, mają często du­
że znaczenie dla naszej gospo 
darki, dla zaopatrzenia rynku. 
Taką centralą, która zawiera 
chyba najwięcej owych drob­
niejszych, ale niezbędnych 
kontraktów jest „Varimex”, 
przedsiębiorstwo, które w ro­
ku minionym mimo dużego 
kryzysu przeżywanego przez 
naszą gospodarkę zanotowało

Na 53 MTP „Varimex” więcej 
sprzedał aniżeli kupił, ale wła 
śnie te zakupy mogą szczegól­
nie zainteresować krajowych 
odbiorców. Warto tylko powie 
dzieć. że m. in. zakupiono z 
ZSRR 30 000 aparatów foto-
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kompania reprezentacyjna 
Wojska Polskiego.

Dla upamiętnienia wspól­
nych walk wojsk radzieckich 
i Ludowego Wojska Polskiego 
z hitlerowskim najeźdźcą spo­
łeczeństwo Warszawy wznio­
sło na Pradze monumentalny 
Pomnik Braterstwa Bron; — 
dzieło rzeźbiarzy polskich i 
radzieckich. Również w pra­
skiej części stolicy ku czci bo 
haterskich wyzwolicieli — żoł 
nierzy Armii Radzieckiej 
wzniesiono Pomnik Wdzięczno 
ści.

Składając hołd poległym, 
kwiaty złożono także przed 
tymi pomnikami.

Pod hasłem „W bojowym so 
juszu z Armią Radziecką lu­
dowe Wojsko Polskie wiernie 
stoi na straży socjalizmu” — 
odbyło się wczoraj w Akade­
mii Sztabu Generalnego Woj­
ska Polskiego w Warszawie 
uroczyste spotkanie w związ­
ku z 40 rocznicą agresji hitle­
rowskiej na Związek Radziec 
ki.

Na spotkanie przybył prezes 
Rady Ministrów, minister 
obrony narodowej gen. armii 
Wojciech Jaruzelski.

Spotkanie zgromadziło żoł­
nierzy środowiska wojskowe­
go Warszawy, żołnierzy Armii 
Radzieckiej, uczestników walk 
o wyzwolenie narodowe i spo 
łeczns; byli ci. którzy u boku 
Armii Radzieckiej przemie­
rzyli zwycięski szlak bojowy 
od Lenino do Berlina.
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* Udział w obchodach rocznicy Czerwca 56
Oczami 

kontrahentów
'Targi są swoistym lustrem 
* gospodarki. Trwająca 

w Poznaniu impreza handlo­
wa szczególnie w tym roku po 
twierdza tę opinię. Oto bo­
wiem na MTP wypowiadają 
się na temat stanu polskiej 
gospodarki nasi partnerzy han 
dlowi. Widzą oni przez pryz­
mat współpracy bardzo do­
brze nasze słabe i silne stro­
ny.

Ciekawe są zwłaszcza opi­
nie wystawców z krajów so­
cjalistycznych. Teraz, gdy pow 
szechnie mówi się o kryzysie 
polskiej gospodarki, o opóź­
nieniach w produkcji — Wę­
grzy, Bułgarzy, Czechosłowacy 
i handlowcy z NRD, z który­
mi rozmawiałem stwierdzają, 
że mimo naszych kłopotóiu 
wymianę handlową z Polską 
realizują bez większych za­
kłóceń, jeśli nie liczyć opóź­
nienia na budowie jednego z 
obiektów energetycznych w 
Czechosłowacji. Nie narze­
kają też Jugosłowianie, acz­
kolwiek twierdzą, że wymiana 
z nami mogłaby być szersza, 
gdyby polskie przedsiębior­
stwa. były nieskrępowane licz 
nymi przepisami i limitami. 
Libijczycy z kolei, którym bu­
dujemy wiele obiektów, narze 
kają na naszych urzędników 
handlu zagranicznego, na zbyt 
wysokie ceny. Skutkiem tego 
nie podejmujemy się różnych 
prac, bo wykonują je taniej 
Włosi i Szwedzi, choć Libia 
chętniej widziałaby Polaków.

Targi — owo lustro gospo­
darki — dobrze pokazują, 
gdzie mamy jeszcze tak --a- 
ne rezerwy w handlu. 'cli 
na przeszkodzie stoją tylko, na 
sze nieżyciowe przepisy, moż­
na sądzić, że ta bariera zosta­
nie szybko pokonana.

MAREK PRZYBYLSKI

Dwa wypadki 
w kopalni „Viętoria“

Zginęło 4 górników
(PAP) W ostatnich dniach, 

w Kopalni Węgla Kamienne­
go „Victoria” w Wałbrzychu 
doszło do dwóch tragicznych 
w skutkach wypadków. W po 
kładzie w oddziale G-l nastą­
pił zawał skał stropowych, 
który swym zasięgiem objął 
górników: Zdzisława Szymcza 
ka Zenona Bartkowiaka oraz 
Władysława Sychowskiego 
Wszyscy oni ponieśli śmierć 
na miejscu.

Dzień później, w polu szybu 
. Barbara” tej kopalni podczas 
tzw. centralnego strzelania w 
przekopie kierunkowym na­
stąpił wyrzut gazów i skał o 
wyjątkowo dużej sile. Olbrzy 
mie ilości wydzielanego prze 
wyrzucie dwutlenku węgla 1 
metanu spowodowały poważ­
ne zakłócenia w sieci wentyla 
cyjnej kopalni. W strefie za­
grożonej przepływającymi ga­
zami znalazło się 20 górników 
Natychmiast podjęto akcję ra 
tunkową. Uratowano 19 górni 
ków. Niestety Teodora Jerzy- 
ka, nie udało się uratować: 
uległ on śmiertelnemu'zatru­
ciu.

Przyczyny wypadku bada 
prokurator wojewódzki oraz 
specjaliści z Wyższego Okrę­
gowego Urzędu Górniczego.

KRONIKA DNIA
PLENUM ŻG SIMP W RYDZYNIE

(Inf. wł.) Wczoraj zakończyło się dwudniowe plenarne posiedze­
nie Zarządu Głównego Stowarzyszenia Inżynierów i Techników Me­
chaników Polskich, które odbywało się w Ośrodku Szkoleniowo- 
Wypoczynkowym SIMP w dawnym zamku Sulkowskich w Rydzy 
nie (Leszczyńskie). Zainaugurowano rok poświęcony prof. Henryko 
wl Mierzejewskiemu, założycielowi przed 55 Jaty Stowarzyszenia. Z 
tej Okazji w zamku odsłonięto popiersie profesora. Omawiano rów­
nież warunki pracy inżynierów i techników mechaników oraz za­
gadnienia związane z wdrażaniem specjalizacji inżynierskich, któ­
rych wprowadzanie ślimaczy się w wielu resortach, (ar)

Dokończenie ze etr, 1

cjl — stworzyć górnictwu wa- 
runkii dla wykonania oczeki­
wanych przez społeczeństwo 
zadań.

W tym kontekście określone 
zostały najważniejsze przed­
sięwzięcia w celu złagodzenia 
najbardziej dotkliwych trud­
ności rynkowych i zobowiąza­
no odpowiednie resorty do ich 
pilnej realizacji.

Prezydium Rządu rozpatrzy 
io przedstawione przez Minis- 

• terstwo Górnictwa projekty 
i koncepcje zmierzające do 
zwiększenia wydobycia węgla 
i wyraziło nadzieję, że spotka­
ją się one ze zrozumieniem i 
poparciem załóg górniczych, 
samorządów robotniczych, 
związków zawodowych i in­
nych organizacji społeczno-za­
wodowych.

Prezydium Rządu zobowiaza 
lo resort górnictwa i wszystkie 
związane z górnictwem insty­
tucje i zakłady do stworzenia 
wszystkich maksymalnie moż- 
1 wych obecnie warunków or­
ganizacyjno-technicznych za­
pewniających wzrost wydoby­
cia węgla.

Dyskusję podsumował pre­
mier W. Jaruzelski, który po­
wiedział m. in.:

Rozpatrzyliśmy tematy wiel 
kiej wagi. Sam fakt odbycia 
posiedzenia w Katowicach 
świadczy, jaką rangę partia i 
rząd nadają sprawom regionu 
i górnictwa. Istotnym akcen­
tem był dzisiejszy pobyt człon 
ków Prezydium Rządu 'w 25 
kopalniach. Pozwoliło im to 
zobaczyć z bliska ciężki trud 
górników, zdobyć lepsze ro­
zeznanie sytuacji. Osobiście 
wysoko cenię swój, przed pa­
ru miesiącami, pobyt i spot­
kanie z górnikami kopalni 
Knurów.

Region Śląsko-Dąbrowski i 
górnictwo węglowe zajmują 
w życiu kraju wybitnie zna­
czące miejsce. W mmipnym 
dziesięcioleciu sprawy górni­
cze były częstokroć prezento­

Narada prezesów WK ZSL

Deklaracja Ideowa 
i program polityczny 

stronnictwa
(PAP) 22 bm. odbyła się 

w Warszawie narada pre­
zesów wojewódzkich komitetów 
ZSL. OmaWiano aktualną sy­
tuację społeczno-polityczną i 
gospodarczą kraju — oceniając 
ją jako bardzo trudną — oraz 
zadania ZSL w przezwycięża­
niu kryzysu społeczno-gospo­
darczego.

Zabierając głos prezes NK 
ZSL S. Ignar podkreślił współ 
odpowiedzialność stronnictwa, 
jako partii politycznej, za lo­
sy państwa i narodu. Stwier­
dził potrzebę integracji ideo- 
wo-politycznej ŻSL w proce­
sie socjalistycznej odnowy 
Prezes NK zapowiedział powo­
łanie przez najbliższe plenar­
ne posiedzenie NK komisji do 
opracowania dwóch podstawo­
wych dokumentów stronnictwa- 
deklaracji ideowej oraz progra 
mu politycznego.

wane społeczeństwu z nad­
mierną pompą, w sposób od­
świętny i protekcjonalny. Ale. 
jak dziś widać, nie zawsze 
szła z tym w parze rzeczywis­
ta troska ó sprawy górnika.

Górnicy pracują dobrze. Wy 
dobycie w ciągu doby jest na 
ogół wysokie. Ale wskutek 
wydatnego zmniejszenia czasu 
pracy produkcja węgla drama 
tycznie spadła. Niedostatek wę 
gla rzutuje dziś na sytuację 
całej gospodarki, na możliwoś 
ci produkcyjne zakładów, bi­
lans płatniczy kraju i zaopa­
trzenie rynku. Ten gwałtowny 
ubytek węgla spowodował, iż 
tradycyjnie oparty na jego sze 
rokim wykorzystaniu model 
naszej gospodarki odczuł to 
niezwykle boleśnie. Przesta­
wienie się na inne tory wy­
maga czasu i środków. A tego 
obecnie brak. Stąd też koniecz 
ny jest wzrost wydobycia, aby 
odzyskać równowagę niezbęd­
ną w procesie uzdrawiania gos 
podarki. s

Mówili wicepremierzy, mi­
nistrowie i przedstawiciele cen 
trał spółdzielczych co władze 
centralne zamierzają uczynić, 
aby polepszyć zaopatrzenie wo 
jewództwa katowickiego. Jed 
no nie powinno ulegać wątpli 
wości: już w najbliższym cza­
sie musi nastąpić poprawa za­
opatrzenia w niektóre artyku­
ły Zwiększone dostawy muszą 
odczuć w pierwszej kolejności 
górnicy i w odpowiednim- za­
kresie inni ludzie ciężkich za­
wodów. Należy dobrze prze­
myśleć organizację dystrybucji 
i wprowadzić taki system, któ 
ry będzie gwarantował właś- 

„ ciwe i konieczne preferencje.
Należy zrobić wszystko, aby 

respektując zdobycze górni­
ków uzyskać większe wydoby 
cie węgla. Sposobu rozwiązania 
tego problemu nie można na­
rzucać od góry. To jest spra­
wa rozumu i sumienia górni­
ków. Zresztą, trudno jest obec 
nie ustalić jakieś generalne 
rozwiązanie.

Koncepęje i warianty omó­
wione na dzisiejszym posie­
dzeniu powinny pomóc w zna 
lezieniu rozwiązań optymal­
nych. Najlepiej jednak będzie, 
jeśli w każdej kopalni załoga

L. Zamiatin o sytuacji w Polsce
(PAP) Kierownik Wydziału 

Informacji Międzynarodowej 
KC KPZR, Leonid Zamiatin, 
występując w sobotę w ra­
dzieckiej telewizji, omówił sy 
tuację w Polsce. Zaznaczył, że 
sytuacja w PRL nie poprawia 
się. Następnie zwrócił uwagę 
na siły ekstremistyczne, które 
orzeniknęłyido ..Solidarności”, 
które nie pochodzą ze środowi 
ska robotniczego. Są to ludzie 
— stwierdził Zamiatin — któ-, 
rzy przyłączyli się do ruchu 
związkowego z antysocjalisty­
cznym programem, z zamia­
rem zawrócenia Polski z dro­
gi socjalistycznej.

Stwierdzając, iż obecnie w 
Polsce bardzo popularne jest 
hasło „odnowy”, Leonid Za­
miatin stwierdził, że każda si­
ła interpretuje je po swojemu. 
PZPR — powiedział — uważa: 
iż proces odnowy — to powrót 
do norm socjalistycznych, do 
naprawy błędów, które popeł 
niono i w' dążeniu tym popie­
ramy polskie kierownictwo. 
Jednakże ekstremistyczne 
skrzydło ..Solidarności”, lecz 
nie masy, dąży do poderwania 
polskiej gospodarki stworze­
nia takiej styuacji, w której 
organizacja ta mogłaby po­
wiedzieć, że socjalistyczne kie 
rownictwo Polski nie może 
poradzić sobie z sytuacją w 
kraju i że powinno go zastąpić 
inne kierownictwo.

rozsądzi te sprawy sama i sa­
ma podejmie właściwe decyz­
je

Rząd będzie udzielał popar­
cia przedsięwzięciom inwesty­
cyjnym i technicznym resortu ■ 
służącym poprawie pracy gór 
nictwa. Postulaty' dotyczące 
zwiększenia dostaw części za­
miennych, prostych narzędzi 
pracy oraz tzw. małej mecha­
nizacji, remontów i odzieży 
ochronnej muszą być bez­
względnie szybciej i lepiej speł 
niane.

Również w dziedzinie inwes 
tycyjnej górnictwo będzie ko­
rzystało z należnego mu prio 
rytetu. Podjęte zostaną wysił­
ki. by poprawić sytuację w bu 
downictwie mieszkaniowym 
oraz socjalnym.

Równolegle z działaniami na 
rzecz wydobycia węgla stawia 
my problem oszczędnego gos­
podarowania tym paliwem 
Pod tym względem mamy du­
że rezerwy, zarówno długofa 
lowe jak i proste. Utworzenie 
jednego ministerstwa do 
spraw górnictwa i energetyki 
— co zaproponowałem SJejmo- 
wi — stworzy lepsze organiza­
cyjne warunki do optymaliza­
cji gospodarki węglem. .Minis­
ter gospodarki materiałowej 
przygotuje operatywny pro­
gram oszczędzania węgla.

Zamierzamy również pod­
nieść cenę na węgiel, mając 

^ia uwadze obok aspektów e- 
konomicznych również czyn­
nik moralny — swego rodza­
ju namacalny dowód uznania 
wartości górniczego trudu.

Górnictwo jest awangardą 
naszej gospodarki. Bez awan­
gardy. jak wiadomo, główne si 
łv iść do przodu nie mogą. 
Rząd chce w ramach możli­
wości zadośćuczynić postula­
tom górników, ale jednocześ­
nie razem z nimi szukać dróg 
zwiększenia wydobycia węgla, 
tak bardzo dziś potrzebnego 
krajowi.

Sprawy, o których dziś mó- 
"wiliśmy staną się przedirńio- 
tem obrad Radv Ministrów je­
szcze przed -IX Nadzwyczaj­
nym Zjazdem PZPR. Wicepre­
mierzy i ministrowie złożą rzą 
dowi sprawozdanie z wykona­
nia podjętych dziś postano- 
wiefj. (PAP)

Leonid Zamiatin oświadczył, 
że w ostatnim czasie ekstre­
mistyczne skrzydło „Solidar­
ności” prowadzi atak w związ 
ku z przygotowaniami nartii 
do IX Nadzwyczajnego Zjaz­
du PZPR.

W tym krytycznym dla Pol 
ski okresie — powiedział Leo 
nid Zamiatin — Komitet Cen 
tralny KPZR uważał za ko­
nieczne zwrócić się z partyj­
nym listem do komunistów i 
Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, w którym otwarcie 
wyraził zaniepokojenie ra­
dzieckich komunistów w 
związku z sytuacją istniejącą 
w Polsce.

List wskazuje m. in.. że dzi­
siaj sytuacja w Polsce jest nie 
tylko groźna, lecz również do­
prowadziła kraj do krytyczne 
go momentu. Komitet Central 
ny naszej partii — oświadczył 
Leonid Zamiatin — uważa, że 
istnieje jeszcze możliwość za­
pobieżenia katastrofie narodo 
wej. Obecnie — podkreślił — 
nadszedł czas aktywnego dzia 
łania w celu rzeczywistego 
wyprowadzenia Polski z kata 
strofalnej sytuacji.

„Polska — stwierdził w 
swoim wystąpieniu Zamiatin 
— uzyskała swoję granice na 
rodowe jedynie w wyniku 
zwycięstwa sił pokoju, i socja 
lizmu w drugiej wojnie świa

* Protest przeciwko ekscesom antyradzieckim
Na swym cotygodniowym 

spotkaniu, członkowie Woje­
wódzkiej Komisji Porozumie­
wawczej Branżowych Związ­
ków Zawodowych zapoznpli 
się z przygotowaniami do ob 
chodów Czerwca ,1956 roku.

W trakcie posiedzenia stwie 
rdzonct. iż członkowie branżo­
wych związków aktywnie uczę 
stniczyć, będą w poznańskich 
obchodach, a rady zakładowe 
zwrócą się do swych członków 
z apelem o udział we wszyst­
kich uroczystościach odbywa­
jących się w Poznaniu. Kilku 
dyskutantów przypomniało, iż 
w wypadkach w czerwcu 1956 
reku zginęło wielu związkow­
ców, którzy w tych trudnych 
dniach stali w pierwszych sze 
regach demonstrantów.

Na zakończenie podjęto uch 
wałę o przekazaniu przez bran 
żowe związki zawodowe fundu 
szy na rzecz budowy pomnika 
Czerwca 1956 roku, który za

Rozpoczęło się VII Polonijne Forum Gospodarcze
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graficznych, 8000 kamer fil­
mowych, 3000 lornetek, a z 
NRD bardzo brakujące szkła 
okularowe. Wszystkie te towa 
ry trafią do naszych sklepów 
jeszcze w tym roku. Kupiono 
też potrzebne maszyny dla po­
ligrafii i przemysłu obuwnicze 
go. Nowością „Varimexu” jest 
stoisko kooperacyjne, gdzie na 
wiązywanych jest szereg inte­
resujących kontaktów niezbęd 
nych dla tej pożytecznej for­
my współpracy. Ta oferta „Va 
rimexu” wzbudza zaintereso­
wanie firm zagranicznych.

Swój udział w 53 MTP pod 
sumowali też wczoraj wystaw 
cy radzieccy. Centrale, handlu 
zagranicznego Kraju Rad za­
warły w Poznaniu z polskimi 
partnerami kontrakty wartoś­
ci 411 min rubli, z 'czego 312 
min przypada na eksport z Pol 
ski do ZSRR. Przy braku no­
wego protokołu na temat wy­
miany wieloletniej, ten wynik 
kontraktacji można uznać za 

towej. Przeszło 30 lat Polska 
żyje w tych prawdziwie naro­
dowych granicach. Zarówno. 
jej bezpieczeństwo, jak i nie­
naruszalność granic zfggwaran 
towane są tym, że jest ona 

(Członkiem Układu Warszaw­
skiego.

Nieprzypadkowo więc — 
powiedział L. Zamiatin — 
siły imperialistyczne starają 
się obecnie nie tylko nasycić 
Europę zachodnią rakietami 
średniego zasięgu, lecz rów­
nież wykorzystać rozwój wy­
darzeń w Polsce do tego, by 
osłabić wspólnotę socjalistycz 
ną, spróbować jakby od wew 
nątrz, przez Polskę, podfhino- 
wać zdolność obronną krajów. 
Układu Warszawskiego. Taks 
jest polityka mocarstw imne 
rialistycznych i obecnie chca 
ją prowadzić określone siłv 
w tej liczbie w Republice Fe­
deralnej Niemiec. ’

Na potwierdzenie tegp Leo­
nid Zamiatin przedstawił nie­
dawno wydaną w RFN mapę, 
na której obszary, prawnie 
należące do Polski po drugiei 
wojnie światowej, zostały za­
znaczone jako terytoria tym­
czasowo zarządzane przez Pol 
skę, a polskie miasta noszą nie 
mieckie nazwy. Zwrócił też 
uwagę na wzrost w RFN sił 
neonazizmu i odwetu oraz mi 
htaryzmu i sił Bundeswehry. 

kilka dni odsłonięty zostanie 
na pl. Mickiewicza.

Uczestnicy spotkania przyję 
li też rezolucję w sprawie anty 
radzieckich ekscesów. Czyta­
my w niej m. in.:

„Wojewódzka Komisja Porozu­
miewawcza Związków Branżowych 
z głębokim obudzeniem przyjęła 
fakt bezczeszczenia grobów żołnie 
rzy radzieckich na Cmentarzu 
Bohaterów na poznańskiej Cyt a de 
li. Uważamy, że tego rodzaju chu 
ligańskie wyczyny są sprzeczne z 
godnością narodu polskiego 1 dla 
tego po-tępiamy je z całą stanow­
czością stwierdzając równocześnie 
iż sprzeczne są one z żywotnymi 
interesami naszej Ojczyzny.

Domagamy się jednocześnie od 
władk energicznych działań w ce 
lu .wykrycia sprawców tych nie­
odpowiedzialnych i niehumanitar 
nych czynów. Będziemy przeciw­
stawiali się kategorycznie wszel 
kim próbom zakłócenia spo 
koju i porządku publi­
cznego, przypominając, iż po 
znańska Cytadela jest i będzie 

symbolem przyjaźni polsko-radzle 
ckiej”. (na)

bardzo dobry. Zawarte umowy 
są konkretnym wynikiem ne­
gocjacji targowych, nie wyni­
kają .jak w latach minionych 
z uprzednio zawartych poro­
zumień wieloletnich

Z dziennikarzami spotkał się 
wczoraj znany polski przemy­
słowiec z Francji prezes To­
warzystwa »France-Pologne Jan 
Zarzecki. Poinformował on o 
trwającej we Francji akcji 
zbiórki funduszy na zakup mle 
ka skondensowanego dla dzie­
ci. Jest ono potem dostarcza­
ne samochodami firm pana Za 
rzeckiego do konkretnych szpi 
tali w Polsce. Jak dotąd tą 
drogą dotarło do kraju blisko 
20 ton mlęka w puszkach. To­
warzystwo France-Pologne 
zwróciło się też do 180 wiel­
kich laboratoriów i szpitali z 
których pozyskano szereg cen­
nych leków; zostają one prze­
kazywane do Polski poprzez 
PCK. Akcja pomocy w zakre­
śl®, mleka i leków będzie pro­
wadzona jeszcze co najmniej 6 
miesięcy, (map)

Sprostowanie
We wczorajszym sprawozda 

niu z wojewódzkiej konferen­
cji wyborczej PZPR w Kali­
szu autor popełnił błąd poda-' 
ląc mylnie liczbę głosów, 
które uzyskał B. Gawroński w 
wyborach na I sekretarza KW. 
Liczba ta wynosi 212 głosów, 
natomiast podana przez nas 
liczba 299 .dotyczy głosów za 
umieszczeniem B. Gawrońskie 
go na liście kandydatów. (—)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii 1 Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie umiar 
kowane 1 duże, miejscami opady 
deszczu i burze.

Temperatura maksymalna od 
plus 19 do plus 21 stopni, mini­
malna od plus 8 do plus 10 stop­
ni. Wiatry słabe 1 umiarkowane 
północno-wschodnie.

Wczoraj o godz. 17 zanotowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu plus 14 stopni-, w Kaliszu, 
Lesznie 1 Pile plus 19 stopni, w 
Koninie plus 22 stopnie; ciśnienie 
1010 hPa czyli 758 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Roch Kowalski.
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Historyczna i trwała wartość 
przyjaźni i sojuszu z ZSRR

WYPOWIEDŹ WACŁAWA BARSZCZEWSKIEGO 
SEKRETARZA GENERALNEGO ZG TPPR

(PAP) W TPPR, podobnie jak i w innych 
organizacjach społecznych, trwa ożywiona dy­
skusja w związku z sytuacją w naszym kraju 
oraz bieżącą działalnością Towarzystwa. Od­
bywają się narady i spotkania aktywu oraz 
seminaria z udziałem specjalistów różnych 
dziedzin życia społeczno - politycznego i gos­
podarczego. W większości województw zor­
ganizowano w czerwcu narady aktywu po­
święcone tym problemom. Narady stały się 
okazją do zdecydowanego przeciwstawienia 
się szerokiego aktywu TPPR, organizacji li­
czącej obecnie kilka milionów członków na­
szego społeczeństwa, fali antyradzieckiej pro­
pagandy i antyradzieckich ekscesów nasila­
nych przez siły antysocjalistyczne. O spra­
wach tych mówi sekretarz generalny ZG 
TPPR Wacław. Barszczewski. '

— TPPR na dwóch kolejnych posiedze­
niach Zarządu Głównego wyraźnie określiło 
swoje Miejsce i zadania w socjalistycznej od­
nowie kraju. Dawaliśmy i dajemy tego dowo­
dy w naszym praktycznym działaniu. Stoi- 
my na gruncie socjalistycznej odnowy, której 
nieodłączną częścią jest umacnianie sojuszu 
i przyjaźni polsko - radzieckiej. Nasz udział 
w odnowie to praca na rzecz pogłębiania tych 
podstawowych dla riaszego narodowego bytu 
wartości, to sprzyjanie wszechstronnej, partner 
sklej współpracy gospodarczej i wymiany 
handlowej obu krajów.

Przyjaźń i sojusz z ZSRR stanowi histo­
ryczną wartość i zdobycz narodu polskiego. 
Każdy zamach na tę zdobycz wymierzony 
jest w nasz niepodległy byt i socjalistyczne 
zdobycze Polski Ludowej.

Czujemy się upoważnieni do stanowczego 
przeciwstawiania się i potępiania wszelkich 
prób podważania naszego sojuszu z Krajem 
Rad.. Jesteśmy patriotyczną organizacją pol­
skiego społeczeństwa i 'użymy jego najży- 
wotaiejszym interesom. W działalności TPPR 
materializowały się i materializują dążenia 
Polaków różnych generacji do przezwycięże­
nia historycznie narosłych z obu stron uprze­
dzeń i urazów, do kształtowania prawdziwie 
przyjaznych i braterskich stosunków z naro­
dami Związku Radzieckiego. Upoważnia nas 
do. tego ofiara życia i krwi żołnierzy i party­
zantów polskich i radzieckich w walce z 
Niemcami hitlerowskimi. Treści te powraca­
ją w okresie obchodów 40 rocznicy napaści 
Niemiec hitlerowskich na Związek Radziec­
ki. Poświęcaliśmy temu w naszej działalno­
ści ideowo - wychowawczej zawsze należne 
miejsce. Do takiego stanowiska upoważnia 
nas również pamięć o braterskiej pomocy 
ZSRR w odbudowie zniszczonego kraju, w 
zagwarantowaniu nienaruszalności naszych 
granic. Upoważnia nas do tego również dzień 
dzisiejszy, w którym ZSRR daje niezliczone 
dowody bratniej pomocy i poparcia w prze- 
zwyciężanfti obecnych trudności, w jakich zna 
lazł się nasz kraj.

Na.; _ym obowiązkiem jest wypowiadanie 
się prze iwko zgubnym dla Polski intencjom 
osłabiania naszych sojuszy z ZSRR i innymi 
krajami socjalistycznymi. TPPR uważa, że 
zdecydowana walka z antyradzieckością sta­
nowi dziś poważne wsparcie dla partii i jej 
kierowniczej roli w życiu kfaju, jest naszym

udziałem w przygotowaniach do IX Zjazdu 
PZPR.

Szczyciliśmy się zawsze i szczycimy dziś 
się tym, że ruch na rzecz przyjaźni z Kra­
jem Rad jest ruchem szerokich mas społe­
czeństwa polskiego. Przekonanie to miało peł­
ne uzasadnienie, manifestowało się codzien­
nie w postawach naszego społeczeństwa. Ja­
ko fakt polityczny było to zjawisko obiek­
tywne. W minionych miesiącach kryzysu spo­
łeczno - politycznego w kraju idea przyjaź­
ni polsko - radzieckiej nie mogła ulec i nie 
uległa zachwianiu w świadomości szerokich 
rzesz społeczeństwa, ludzi pracy. Fałszywą by 
łaby teza, że szerokie rzesze społeczeństwa 
poddają się nastrojom antyradzieckim, które 
krzykliwie głoszą siły antysocjalistyczne we­
wnętrzne i zewnętrzne.

Krzewienie idei przyjaźni i wszechstronnej 
współpracy z Krajem Rad nasze towarzystwo 
starało się żawsze realizować w oparciu o 
inspirację i pomoc ze strony Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej, stronnictw poli­
tycznych, organizacji młodzieżowych i spo­
łecznych. Tę zasadę zamierzamy ze wszech 
miar realizować w naszej codziennej działal­
ności.

Za bardzo ważne zadanie uważamy zacieś­
nienie współdziałania z organizacjami młodzie 
źowymi. Ponad połowę członków TPPR sta­
nowi młodzież, wyznacza to rangę naszej pra­
cy, która służyć powinna zapoznawaniu po­
koleń młodych Polaków z bratnim Krajem 
Rad, sprzyjać nawiązywaniu bezpośrednich 
kontaktów przedstawicieli młodego pokolenia 
obu krajów.

Ważną rolę do spełnienia w krzewieniu 
idei przyjaźni mają środki masowego prze­
kazu, które — zdaniem aktywu TPPR — 
niedostatecznie informowały społeczeństwo o 
historii i dniu dzisiejszym naszej współpracy 
ze Związkiem Radzieckim, zwłaszcza w dzie­
dzinie gospodarczej. W nadchodzącym okre­
sie środki masowej .informacji powinny po­
święcić więcej uwagi tym problemom. Ze 

. swej strony organizujemy na ten temat wiele 
spotkań naszych działaczy z przedstawiciela­
mi handlu zagranicznego Polski i Związku 
Radzieckiego. Wydajamy też specjalne mate­
riały naświetlające szeroko i szczegółowo tę 
problematykę.

Równie ważna jest problematyka współpra­
cy kulturalnej i wzajemnej prezentacji jej 
rezultatów. Również w tym zakresie TPPR 
organizuje wiele imprez. Wymienić warto na 
przykład konkurs na tłumaczenie współczes­
nej dramaturgii radzieckiej, imprezę, która 
wzbudziła wielkie zainteresowanie w środo­
wisku polskich tłumaczy.

Chciałbym na zakończenie poinformować, 
że w związku ze Świętem 22 Lipca — na ob­
chody tej rocznicy wyjadą do Związku Ra­
dzieckiego „Pociągiem przyjaźni” aktywiści 
TPPR z całego kraju. W tym samym okresie 
na koncerty do Kraju Rad udadzą się laurea­
ci tegorocznego XVII Festiwalu Piosenki Ra­
dzieckiej w Zielonej Górze, którzy w ramach 
uroczystości w ZSRR z okazji rocznicy Świę­
ta Odrodzenia zaprezentują tamtejszej wi­
downi polski repertuar.

Notował LUDWIŃ ARENDT

T Tkryw*ni* prawdy, jmw- 
U mOnanie jej i sakłamy 

wanta zawsze jest groź­
ne w skutkach i obosieczne. 
Rodzi mity i legendy, budzi' 
niewiarę, a w końcu również 
chęć moralnego zadośćuczynię 
nia krzywdom. Prowokują, 
aby gdy tylko stanie się to 
możliwe, od razu zweryfiko­
wać wszystko i pokazać ina­
czej, a przede wszystkim oczy 
wiście odkłamać. Ujawnić to, 
co dotąd było skrywane i 
świadomie przeinaczane, cho­
ciaż skądinąd wiadomo prze­
cież, że powodowani zapotrze­
bowaniem chwili i emocją 
nigdy nie będziemy w stanie 
być naprawdę obiektywni. 
I taki też właśnie — piękny 
w swym przesłaniu moralnym 
i pasji. oskarżycielskiej, ale 
przecież daleki od cbiektywi? 
mu jest spektakl Izabelli Cy­
wińskiej o poznańskim Czerw 
cu 56 roku.

Jest to ubrana w formułę 
teatralną publicystyka. Nie 
tyle teatr faktu, co manifesta­
cja patriotyczna. Próba znale­
zienia takich form j środków 
ekspresji dla suchego fakto­
graficznego przekazu, aby prze 
mówił'on do widzów w taki 
sposób, w jaki chciałaby go 
dziś odebrać jego widownia. 
Ale, niestety, nie jest to dra­
mat o Czerwcu 56 roku. Bo dra 
mat jest tylko, wtedy, gdy re--* 
prezentowane są w nim obie 
strony i obie racje. Gdy jest 
jakiś autentyczny konflikt, 
obustronna walka. A tego w 
przedstawieniu I. Cywińskiej 
nie ma. Jest tylko przeraźli­
wie bezbronna w swej krzyw­
dzie ulica, z prawdziwą despe 
racją broniąca swych słusz­
nych praw i racji. Nie ma na­
tomiast tej drugiej strony. Do 
bezbronnych kobiet i dzieci 
strzelają z okieh swej siedzi­
by uzbrojeni po zęby „ubow­
cy”. Dlaczego jednak strzela­
ją? O ich panicznym strachu 
przed samosądem i gniewem 
ludu, o dramatycznych rozter­
kach żołnierzy niczego się w 
tym przedstawieniu, niestety, 
już nie dowiemy. A bez po­
kazania także owego' strachu 1

TEATR

Odkłamywanie 
historii

osamotnienia tych ludzi, bez No i scena zamykająca to
prób jakiegokolwiek wyjaśnię 
nia motywów działania tej. 
drugiej strony, nie ma drama­
tu. Jest tylko piękny w swej 
warstwie inscenizacyjnej teatr 
i szlachetny w swej wymowie 
moralnej rozrachunek z prze­
szłością trafiający do naszych 
serc swą ekspresją i emocją. 
Nie zawsze już jednak do inte 
lektu.

Przedstawienie w Nowym 
wtedy ma w sobie autentycz­
ną prawdę teatralną i wymo­
wę, gdy obywa się bez słów. 
Gdy przy pomocy najpro­
stszych środków: ruchu i ge­
stu aktora, ilustracji muzycz­
nej, rekwizytu, charakteryzu­
je nam i określa nastrój i kli­
mat tamtych czasów, a przede 
wszystkim ów gigantyczny roz 
dźwięk między władzą a lu­
dem prowadzący nieuchronnie 
do tragedii. Dwie sceny, otwie 
rająca to przedstawienie i zamy 
kająca je, najżywiej pozostają 
w pamięci widza. Oto na nie­
mal pustej scenie oglądamy 
wysoko ponad tłumem usytuo 
waną władzę oraz karnie de­
filujące przed nią tłumy. Naj 
pierw idą zwartą kolumną 
szturmową w takt "hurra-opty 
mistycznego marsza, ale już 
po chwili szyk marszowy rwie 
się i rozjrywa, bo oto zamiast 
importowanego marsza poja­
wia się polska narodowa nuta 
Poloneza M. Ogińskiego. Ów 
rozziew między oficjalnie obo 
wiązującym stylem i sposo­
bem bycia, a tym co nasze, 
polskie, wyniesione z domu, z 
kościoła, z rodzinnej tradycji, 
w sposób zaskakująco mocny 
i sugestywny pointuje nam 
muzyka.

.przedstawienie. Władza już 
jak gdyby zbliżyła się do ludu. 
Z megafonów rozchodzi się do 
nośny głos przywódcy zapo­
wiadający pełną odnowę i o- 
stateczny koniec wszelkich re 
presji. Wszystko już zdaje się 
zmierzać do jakiegoś zdecydo­
wanie optymistycznego akce/i 
tu. Ale oto jacyś ludzie znów 
zaczynają wznosić gigantycz­
ną ścianę trybun, która dzie­
lić ma i odgradzać klasę robot 
niczą od jej przedstawicieli i 
mandatari.uszy. Trudno o lep­
szą i bardziej sugestywną po­
intę oraz równie gorzką meta 
forę tamtej pierwszej odno­
wy z października 1956 roku. 
Ale to co potrafił powiedzieć 
teatr, nie zawsze była w sta­
nie potwierdzić sądowa rela­
cja i publicystyka.

Recenzja w piśmie codzien­
nym powinna — podobno — 
zamykać się jakimś podsumo­
wującym całość i opiniującym 
stwierdzeniem. Jaki więc jest 
ten spektakl? Jak na montaż 
tekstów zaczerpniętych z akt 
sądowych i gazet, bardzo pi/k 
ny i prawdziwy w swej war­
stwie inscenizacyjne - teatral 
nej, podobnie jak w swym 
kunszcie aktorskim i rzemio­
śle, ale nazbyt chyba plakato­
wy, jednoznaczny i akademij 
ny.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
Teatr Nowy w Poznaniu: 

„Oskarżony: CZERWIEC PIĘC- 
DZIESIĄTSZESC” wg scenariusza 
Izabelli Cywińskiej i Włodzimie­
rza Branieckiego. Reżyseria: Iza­
bella Cywińska i Janusz Michało­
wski, Scenografia: Michał Kowar 
skl. Plastyka ruchu: Leszek Czar 
nota. Premiera 20 czerwca M81i.

Poznański Czerwiec 1956. Eot. - Archiwum

V Poranek czwartkowy, dwu- 
4 dziestego ósmego czerwca 

1956, był pogodny i ciepły.
A Tu, w okolicy poznańskiego 
a Obserwatorium Astronomiczne 
I go, gdzie zamieszkiwałem — 
▼ nic nie zdradzało, że ów 

- ▼ dzień wejdzie do polskiej hi- 
* storii.

Jak zwykle, docieram pie­
szo do ulicy Grunwaldz­
kiej. Nie jadą tramwaje, 

ale to nic nie znaczy. Wielu 
ludzi spieszy w kierunku śród 
mieścia, zbliża się godzina 
ósma. Na skrzyżowaniu Grun­
waldzka — Przybyszewskiego 
widzę paru robotników w kom 
binezonach, jakby dopiero ode 
szli od maszyn. Informują prze 
chodniów, że dzisiaj się nie 
pracuje. — Wszyscy przed Za­
mek! (obecny Pałac Kultury- 
— WP) — nawołują. — Na ma 
nifestację! — Zatrzymywane 
też są niektóre ciężarowe sa­
mochody.

Idę dalej, w kierunku redak 
cji, mijam znieruchomiałe 
tramwaje. W głowie — goni­
twa myśli... Więc jednak! Za­

częło się. Co? Jak mogą poto­
czyć się wydarzenia? Kim są 
organizatorzy? Świadomy bez­
względnych metod, znanych z 
minionych lat, rozważam z Ąie 
pokojem ewentualny los straj 
kujących robotników. Bo to 
jest demonstracyjny strajk,' co 
do tego nie mam wątpliwości. 
Do budynku prasy wchodzę bez 
trudu. -Jest redaktor naczelny, 
drzwi do jego gabinetu otwar­
te. Gorączkowa wymiana spo­
strzeżeń, informacji. W7 radio 
warszawskim — o Poznaniu 

ani słowa. W lokalnym — też 
tak, jakby się nic nie działo. 
Krótka, zaimprowizowana na­
rada: wszyscy rozchodzą się 
po mieście, by zebrać jak naj­
więcej spostrzeżeń. Czy przy­
gotujemy jutrzejsze wydanie 
dziennika, tego nie umie w 
tej chwili nikt ocenić.

Zmierzam w kierunku Jeżyć. 
Ulicą pędzi ciężarówka, na niej 
grupa młodych w roboczych 
ubraniach. Trzymają łopocący, 
biało-czerwony sztandar. Wzno 
szą okrzyki, po części zagłu­
szane warkotem motoru. Ta­
kich samochodów, wyładowa­
nych rozgorączkowaną mło­
dzieżą, z prowizorycznymi 
transparentami: „Wolności”, 
..Chleba”, spotykam po drodze 
kilka. Potęgują one nastrój 
radosnego podniecenia, choć 
chyba nikt jeszcze nie wie do­
kładnie, w czym rzecz i jak 
potoczą się wypadki.

Podążam samotnie, choć w 
narastającej gęstwie, poprzez 
Rynek Jeżycki, ulicą Dąbrow­
skiego — przed Zamek. Nie 
ma od kogo się dowiedzieć, 
skąd dzisiaj wszystko wzięło 
początek, gdzie przedstawicie­
le miejskich i wojewódzkich 
władz; czy zawiadomiono War 
szawę; jak reagują milicja i 
wojsko. Ludzie pytają się na­
wzajem, z zasłyszanych strzę­
pów informacji nie sposób jed 
nak zestawić wiarygodnego 
obrazu faktów. Ale podobno 
jednak najpierw „Cegielski” 
1 ci z „Warsztatów Kolejo­
wych”, czyli z Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejowego 
przy ulicy Roboczej. Nie doga 
dali się w stolicy. Będzie spot 

kanie z władzami przed Zam­
kiem, a może nawet już trwa. 
Nikt dzisiaj nie pracuje. Nie, 
tu i tam — padają nazwy fa­
bryk — robota jednak idzie. 
Bo ci i owi nie wiedzieli, że 
demonstracja, inni uznali, że 
nie będą się przyłączać. Ale 
większość dała posłuch i poś­
piesza — pewnie ze wszyst­
kich rejonów Poznania — do 
centrum.

Mijam wylot ulicy Kocha­
nowskiego. Panuje tu raczej 
spokój. Na narożniku ulic Dą­

Z dziennikarskich wspomnień (2)

• TEN NIEZAPOMNIANY CZERWIEC
browskiego i Mickiewicza spo 
ry tłumek przed gmachem 
„Ubezpieczalni” (ZUS—u). Trze 
ba uważać, bo co chwila ude­
rza o bruk coś ciężkiego, zrzu 
canego z najwyższych kondy 
gnacji budynku i bodaj z da 
chu. Spadają części radiotech 
nicznych urządzeń. Rozumiem 
o co chodzi: na szczycie tesj 
obiektu widniała od dłuższ*/ 
czasu plątanina anten, uważa 
na za zagłuszarkę zachodnie! 
radiostacji. Więc spadają z gó 
ry szafki-nie-szafki, fragmen­
ty masztów, zwoje drutów 
Ktoś z pasją rozbija jakieś oc; 
lałe części, ktoś nowołuje, że­
by się odsunąć, bo zaraz lecieć 
będzie coś wielkiego. Z rzad­
ka słyszę uwagi. Ludzie patrzą 
w milczeniu.

Znów przekazywana jest 
wieść, by iść przed Zamek. 
Wyraża się też zdziwienie, że 
nie widać milicji. A tu do sie­
dziby Kpmendy Wojewódzkiej 
przy Moście Uniwersyteckim 
(obecnie Collegium luridicum 
— WP) oraz do siedziby Urzę 
du Bezpieczeństwa przy ul. Ko 
chanowskiego bardzo blisko. 
Ktoś przekonuje grupę słucha­
czy, iż spotkanie z Francisz­
kiem Frąckowiakiem już się 
odbyło (ówczesny prezydent 
Poznania, noszący miano prze 

wodniczącego Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej), tyle, 
że nie dało rezultatów. Bo spra 
wy rzeczywiście przerastają 
kompetencje ojców miasta: 
nowa już nie o samych „ce- 
■jelszczakach” tylko w ogóle o 
ilskich płacach, rosnących ce­
lach, o normach podwyższa- 
vch robotnikom. f
Dawno minęła godzina dzie 

ziąta. Idę w. kierunku Zam- 
u. Ciżba potężnieje. Pośrodku 
ukołysanego, ludzkiego mo- 

■za widnieją dachy tramwa- 
ów, oblepione także ludźmi • 
Tłum zalega teren gdzieś od 
ilicy Lampego po uniwersy­
tecką aulę. Trudno się przesu­
wać w tę lub inną stronę, za 
to łatwiej o zasłyszenie wieści 
podawanych sobie przez zgro 

madzonych. Ma ktoś rzekomo 
przemówić z balkonu budynku 
Uniwersytetu. Kto? Moje py­
tania przyjmowane są wzru­
szeniem ramion. Nie wiado­
mo. Nie L. Stasiak, bo opuś­
cił gmach KW. — Uciekł! — 
powiada ktoś. — Podobno pre 
mier Cyrankiewicz jest w dro 
dze do Poznania — dodaje ktoś 
inny.

Słyszę, że z pół godziny te­
mid przedarł się na środek pla 
cu radiowóz, o tam, widać go, 
choć nawłaziło nań pełno mlo 

dych. Ktoś próbował z niego 
zwracać się do ludzi. Jedni 
mówią, że jakiś radiowiec, ale 
więcej głosów jest za tym, że 
to był Kraśko. Lecz nie dali 
mu mówić, został wyciągnięty 
z samochodu i omal nie pobi­
ty. — A więc Kraśko — myś­
lę. — Wincenty Kraśko, on je 
dyny (potwierdzi to potem re- 
kapitulacja faktów) • próbował 
wtedy odnieść się do zebra­
nych, próżno oczekujących 
reakcji władz. Wincenty Kraś­
ko, sekretarz propagandy Ko- 
nitetu Wojewódzkiego PZPR, 
kilka lat przedtem — redaktor 
naczelny „Głosu Wielkopolskie 
go”. Człowiek, za którym my 
młodzi dziennikarze, poszlibyś 
my w ogień. Żarliwy komuni­
sta, o jakich czyta się jedynie 

na kartach literatury. On nie 
znał lęku. Usiłował wpłynąć 
na podniecony tłum. Chcdał 
wyjaśnić — to stało się wia­
dome pgółowi potem — że de 
legacja „Cegielskiego”, która 
wróciła z Warszawy^ nie zo­
stała aresztowana.

Przepycham się wolno w 
stronę domu partii. Ludzie na 
dal oczekują spotkania z re­
prezentantami władz. Na gma 
chu KW, od frontu, widnieją 
umieszczone tam, naprędce wy 
konane napisy, podobne do na 
potkanych przeze mnie poprzed 
dnio: „Wolność”, „Chleba”. Do 
wnętrza budynku wchodzą co 
chwila jacyś ludzie, inni wy­
chodzą; sprawia to wrażenie, 
iż wkracza tam, kto chce. U 
szczytu domu vis-a-vis KW, w 
tym, gdzie na parterze jest 
księgarnia, również widzę has 
ła zbliżonej treści, wymalowa 
ne farbą. Utrzymają się one 
następnie w tym miejscu przez 
wiele dni.

Wzdłuż budynków pocztowo- 
bankowych — od ulicy Mar­
chlewskiego po ul. Kościuszki, 
stoją ciężarówki. To wozy, któ 
rymi przybyli milicjanci. Ale 
rozeszli się w tłumie — objaś­
niają przygodni informatorzy 
— i byli bez broni.

Teraz rozprzestrzenia się 
wśród zgromadzonych złowro­
ga wieść, że ..cegielszczacy” 
osadzeni zostali przy ulicy 
Młyńskiej. —- Uwolnić ich! Na 
Młyńską! — padają wezwania. 
Te głosy potężnieją, w stronę 
więzienia żywszym nurtem ru 
sza ludzka rzeka, (cdn)

WIESŁAW rORZYCKI
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Co z zasiłkiem wychowawczym?
(PAP) Zgodnie z porozumie­

niem \ gdańskim, poczynając 
od pierwszego półrocza br. 
miał być stopniowo wprowa­
dzany zasiłek dla kobiet ko­
rzystających z 3-letnich urlo­
pów na wychowanie dziecka. 
Ta zapowiedź wywołała po­
wszechne. zrozumiałe zaintere 
sowanie. Nie trzeba dowodzić, 
że jest to sprawa niezwykle 
ważna nie tylko z powodów' 
społecznych, ale i ze wzglę­
dów ekonomicznych, zwłasz­
cza w świetle trudnej sytua­
cji na rynku pracy. Tymcza­
sem kończy się półrocze, a wo 
kół tego tematu zapanowała 
cisza. Co się dzieje z zasił- 
"kiem wychowawczym?

Z tym pytaniem dzienni­
karz PAP zwrócił się do Mi­
nisterstwa Pracy, Płac i 
Spraw Socjalnych. Okazało 
się. że w początkach czerwca 
propozycje w sprawie wpro­
wadzenia zasiłku wychowaw­
czego zostały przez resort prze 
kazane rządowi. Jest to no­

Wielkopolscy 
transportowcy 

w krajowej czołówce
INFORMACJA WŁASNA

Rozdzielono nagrody i wyróż 
nienia wśród zakładów tran­
sportu samochodowego i dro­
gownictwa, których zeszłorocz 
ne wyniki okazały się najlep­
sze w resorcie. Dotyczy to tak 
że dwóch jednostek z Wielko­
polski. Wśród oddziałów Przed 
siębiorstwa Spedycji Krajowej 
drugie miejsce przyznano za­
łodze z Poznania, natomiast 
jedno z dziesięciu wyróżnień 
(oprócz trzech pierwszych lo­
kat) w rywalizacji jednostek 
PKS przypadło oddziałowi w 
Ostrowie. Współzawodnictwo 
to od lat prowadzą Minister­
stwo Komunikacji oraz Zarząd 
Główny Związku Zawodowe­
go Transportowców i Drogow­
ców; wielkopolskie załogi wie 
lokrotnie znajdowały się po­
śród najlepszych, (bop)

Kto otrzyma samochód 
w roku 1984

W ubiegły piątek odbyło się w 
Poznaniu losowanie uprawnień 
do nabycia samochodów osobo­
wych w 1984 r.

Uprawnienia do nabycia „Fia­
tów” 126p wylosowali ci, których 
numery rejestru na listach przed 
płat zakwalifikowanych do udzia 
łu w losowaniach posiadały koń 
cówki: 46, 24, 78, 50, 07, 86, 95, 
52, 01, 69, 48, 04, 49, 06, 84. Wy­
losowano też 9 indywidualnych 
uprawnień kończących się licz­
bą 77. Ogółem wylosowano 3.253 
uprawnienia na nabycie samocho 
dów wspomnianej marki.

Dla „Fiatów” 125p wylosowano 

(PAP) Duży ruch obserwuje 
się w biurach Polskiego Związ 
ku Motorowego obsługujących 
zmotoryzowanych turystów wy 
jeżdżających za granicę. Wy­
jątkowo dużo osób wybiera 
się do krajów zachodnich, 
zwłaszcza do RFN. Sporo osób 
planuje podróż na Węgry i do 
Czechosłowacji. Mniej nato­
miast turystów niż w ubr. za­
mierza udać się do Bułgarii 
(w związku z ostatnimi decy­
zjami tego państwa) oraz do 
Rumunii, ze względu na ko­
nieczność posiadania dolarów.

Kierowcy pojazdów będą 
musieli przed wyjazdem zao­
patrzyć się w odpowiednie do 
kumenty, aby uniknąć ewen­
tualnych kłopotów na granicy 
lub podczas podróży.

Turyści wybierający się sa­
mochodami do krajów socjali­
stycznych (łącznie z Jugosła­
wią) muszą być zaopatrzeni 
przynajmniej w 1-kartkowe 
prawo jazdy, które jest jeszcze 
ważne w tych państwach. Le­
piej jednak posiadać 2-kartkc 
we prawo jazdy z nadrukiem 
PL, wydawane od 1970 r„ któ 
re jest ważne we wszystkich

Dokumenty 
w podróżach 

państwach Europy, z wyjąt­
kiem Szwajcarii i RFN. Pla­
nując podróż do tych dwóch 
ostatnich państw lub do kra­
jów pozaeuropejskich trzeba 
wyrobić w biurach turystyki 
PZMot. międzynarodowe pra­
wo jazdy.

Osoby jadące do każdego 
państwa europejskiego, z wy­
jątkiem ZSRR i NRD, są obo­
wiązane wykupić w PZMot. 
książeczkę międzynarodowej 
pomocy samochodowej. W ra 
zie awarii samochodu płaci 
się za jego naprawę kredyto­
wymi czekami, które zawiera 
książeczka. Kredyt na kraje 
socjalistyczne wynosi 3.000 zł, 
a na kapitalistyczne 300 fr 
szwajcarskich, czyli około 150 
dolarów. Aby wykupić ksią­
żeczkę międzynarodowej porno

wy projekt opracowany po 
konsultacji z posłami, z orga­
nizacjami społecznymi, zwłasz 
cza kobiecymi, po sondażu opi

ii publicznej, po wymianie 
poglądów z przedstawicielami 
trzech nurtów ruchu zawodo­
wego. Sporo uwag zgłoszo­
nych w toku tej konsultacji 
uwzględniono w nowej wersji 
projektu.

Przykładem jest postulat 
przyznania zasiłku wychowaw 
czego również i ojcu dziecka, 
jeżeli mat *nie korzysta z 
tego urlopu i wyrazi na jo zgo 
dę. Będzie to zatem zasiłek ro 
dzicielski. Utrzymano po­
wszechnie aprobowaną zasa­
dę uzależnienia wysokości za 
siłku od dochodu na członka 
rodziny, a jego wielkość pro­
ponuje się obecnie ustalać nie 
kwotowo, lecz w stosunku do 
aktualnej płacy minimalnej 
w kraju, co stwarza możliwość 
zwiększenia tego świadczenia 
automatycznie, w miarę wzro 
stu płac najniższych. Szczegół

Atlanta

Zatrzymano 
podejrzanego 

o mordowanie dzieci
(PAP) W Atlancie policja za- 

J^zymała w niedzielę 23-letniego 
fotografa Wayne B. Williamsa, 
którego oskarżono o zamordowa­
nie Nathaela Catera, ostatniej, 
27-letniej ofiary tajemniczego za­
bójcy, poszukiwanego przez po­
licję i społeczeństwo stanu Geor­
gia od 23 miesięcy. Równo mie­
siąc temu wyłowiono ciało Catera 
z rzeki Chattanhoochee, zaś po 
kilku przesłuchaniach aresztowa­
no czarnego fotografa i oskarżono 
go o dokonanie morderstwa. Po­
licja jednocześnie nazwała Way- 
ne’a Williamsa „pierwszym po­
dejrzanym” w kilku innych śledź 
lwach zmierzających do rozwiąza 
hia tajemnicy sefii zabójstw dzie­
ci i młodych Murzynów w Atlan 
cie.

Podczas konferencji prasowej 
zorganizowanej po aresztowaniu 
podejrzanego dyrektor d.s. bezpie 
czeństwa publicznego stanu Geor­
gia Lee Brown powiedział, że Wll 
liams jest podejrzany o dokona­
nie jednej zbrodni i „że jedno 
morderstwo wcale nie oznacza 

1 wszystkich 28”.

następujące końcówki numerów: 
79, 35, 37, 87, 70, 81, 63, 94 oraz 3? 
indywidualne uprawnienia kończą 
ce się liczbą 91. Wylosowano 
ogółem 306 uprawnień na naby­
cie „Fiatów” 125p.

W korzystnej sytuacji znaleźli 
się ci, którzy dokonali przedpłat 
na 1984 rok na „Polonezy” i „Sy­
reny”. Wszyscy uzyskali bowiem 
uprawnienia na nabycie tych sa­
mochodów ze względu na to, iż 
liczba uprawnień równa była licz 
bie dokonanych przedpłat (w przy 
padku „Polonezów” — 325 i „Sy­
ren” — 513 (na) 

Dla turystów zmotoryzowanych

ne preferencje mają być przy­
znane osobom samotnie wy­
chowującym dzieoi. Odrębnie 
powinien być rozpatrzony 
często zgłaszany wniosek przy 
znania zasiłków wychowaw­
czych studentkom.

Pozostało jeszcze do roz­
strzygnięcia kilka rozbieżno­
ści, jakie zarysowały się w do 
tychczasowych rozmowach 
Należy do nich postulat „Soli 
darności” przyznania zasiłku 
wszystkim kobietom z rodzin 
pracowniczych, również i nie 
pracującym zawodowo, oraz 
kwestia etapowego wprowa­
dzania zasiłków wychowaw­
czych.

Warto przypomnieć, że pier 
wszy projekt dotyczący zasił­
ków wychowawczych był go­
towy już w początkach stycz­
nia br. Sprawa ciągnie się już 
zatem stanowczo za długo i 
czas już chyba na podjęcie 
konkretnych, tak oczekiwa­
nych decyzji.

Na polach Wielkopolski

Stonka atakuje 
a środków owadobójczych brak

INFORMACJA WŁASNA

Mimo przelotnych deszczów, 
jakie nawiedzały w ubiegłym 
tygodniu Wielkopolskę, dobie­
gają końca zbiory pierwszego 
pokosu traw. Dobrze wygląda 
ją odrosty na łąkach. Znako­
micie rozwijają się okopowe, 
w których trwa zarówno me­
chaniczna, jak i chemiczna 
wałka z chwastami. Dobry wy 
gląd zbóż o-zimych i jarych ro 
kuje — jak na razie — plo-ny 
lepsze niż w roku ubiegłym. 
Rolnicy szykują sprzęt do 
zbiorów rzepaku, trwa sprzą­
tanie zielonego groszku, szcze­
gólnie w rejonach kontrakta­
cyjnych dla przemysłu prze­
twórczego w Leszczyńskiem.

Na polach ziemniaczanych 
pojawiła się masowo stonka, 
zjadając młode liście i pędy. 
Ze wszystkich województw 
Wielkopolski nadchodzą alar­
mistyczne wiadomości o nie­
dostatku środków owadobój­

Iran

Uchwała o „niekompetencji 
politycznej prezydenta"

(PAP) W niedzielę, po dwu­
dniowej debacie, parlament 
irański podjął uchwałę o „nie 
kompetencji politycznej prezy 
denta Bani Sadra”.- Na mocy 
konstytucji Republiki Islam­
skiej ta decyzja stanowi wstęp 
do usunięcia prezydenta z zaj 
mowanego urzędu. Uchwała 
potępiająca Bani Sadra została 
przyjęta 177 glosami, przy jed 
nym wstrzymującym się i jed 
nym przeciw. 11 deputowanych 
nie wzięło udziału w głosowa 
niu. Przewodniczący parlamen

niezbędne 
zagranicznych
cy trzeba mieć przy sobie pasz 
port lub dowód osobisty, do­
wód rejestracyjny pojazdu i 
książeczkę walutową. Kierow­
ca nie posiadający książeczki 
walutowej musi płacić kaucję 
w wysokości 3.000 zł — jeśli 
wybiera się do krajów demo­
kracji ludowej lub 150 dolarów 
— jeśli zamierza jechać do 
państw zachodnich (łącznie z 
Jugosławią). Kaucja ta zosta- 
nię zwrócona o ile nie wyko­
rzysta się czeków.

Warto poinformować, że 
PZMot. sprzedaje bony benzy­
nowe dla osób udających się 
do Bułgarii.

Kierowcy jadący do krajów 
pozaeuropejskich muszą posia 
dać również dokument celny 
na samochód.

Nie można wyjechać samo­

Spadek popularności 
prezydenta R. Reagana

(PAP) Dziennik „Washing­
ton Post” zamieścił wyniki naj 
nowszej anfkiety przeprowa­
dzonej przez Instytut Galtapa 
ł których wynika, że nastąpił 
spadek popularności prezyden 
ta Reagana w społeczeństwie 
amerykańskim. Działalność 
prezydenta zaaprobowało 59 
procent zapytanych podczas 
gdy jeszcze w połowie maja 
wskaźnik ten wynosił 68 pro­
cent. Równocześnie wzrosła li 
czba osób wyrażających deza 
probatę wobec polityki obecne 
go szefa administracji z 21 do 
28 procent czyli do najwyższe 
go poziomu od czasu objęcia 
przez niego prezydentury. Pod 
kreślą się. że odsetek niezado 
wołanych jest wyższy niż wyno 
sił w analogicznym okresie pre 
zydentury Cartera.

czych przeciw temu szkodni­
kowi. Nie starcza nawet na 
pierwsze opylenie plantacji. 
Jest więc obawa, że podobnie 
jak w roku ubiegłym, kiedy to 
zaraza ziemniaczana obniżyła 
nam plony, to w tym roku 
część dobrze zapowiadającego 
się urodzaju pożre stonka. Za 
lecą się przeprowadzenie bez­
płatnie na polach rolników in 
dywidualnych zabiegów prze­
ciwko zarazie ziemniaczanej, 
lecz mimo dostatku środków 
chemicznych, z niektórych wo 
jewództw, jak np. kaliskiego 
sygnalizują brak przyznania 
funduszów ha ten cel. Jest to 
pilna sprawa do załatwienia, 
jeśli mamy zebrać obfitość 
plonów. Przede wszystkim mu 
szą być chronione plantacje 
ziemniaków kwalifikowanych 
przeznaczonych na sadzeniaki, 
żeby nie powtórzyła się histo­
ria z ich niedostatkiem, jaka 
zdarzyła się minionej wiosny 

(emp) 

tu zaliczył ich głosy do wstrzy 
mujących się. Parlament liczy 
270 deputowanych. Wymagana 
większość liczy 180 głosów.

Po uchwale parlamentu ocze 
kuje się, że ajatollach Chomę 
ini ogłosi dymisję Bani Sadra 
Funkcję głowx państwa pełnić 
będzie triumwirat, w skład któ 
rego wchodzą przewodniczący 
Sądu Najwyższego ajatollach 
Beheszti, przewodniczący par 
lamentu Rafsandżani oraz pre 
mier Ali Radżai.

chodem z kraju do jakiego­
kolwiek państwa jeżeli nie 
opłaci się odpowiedniej składki 
ubezpieczeniowej w towarzy­
stwie „Warta”. Opłaty te przyj 
mują też biura PZMot., a wy 
sokość ich jest uzależniona od 
typu pojazdu oraz planowane­
go czasu podróży.

Natomiast dobrowolnie moż 
na się ubezpieczyć od kosztów 
leczenia i kradzieży rzeczy 
osobistych za granicą. Turyści 
'•nogą również wykupić karnet 
campingowy, który uprawnia 
do pierwszeństwa w korzysta­
niu z campingów zrzeszonych 
w Międzynarodowej Federacji 
Campingów. Posiadacz jego 
ma również zniżkę za pobyt 
Ma tych campingach (do 20 
procent) i jest ubezpieczony 
od odpowiedzialności cywilnej 
za ewentualne zdarzenia, które 
wiałyby miejsce na takim cam 
ningu.

Bliższych informacji o zasa­
dach wyrabiania potrzebnych 
dokumentów udzielają wszy­
stkie biura turystyczne, a zwła 
szcza Polskiego Związku Mo­
torowego.

sport
VIII Ogólnopolska Spartakiada Młodzieży

Poznańskie gimnastyczki najlepsze
W Toruniu rozegrano Ogól 

ncipołską Spartakiadę Młodzie 
ży w gimnastyce artystycznej. 
Sukces w niej odniosły pozna 
nianki. które wygrały więk­
szość układów indywidualnych 
a także były najlepsze w pun 
ktacjj wielobojowej. Klasą dla 
siebie była Izabella Murawska, 
która zwyciężyła w wieloboju 
(wspólnie z Iwoną Bucior), a 
także wygrała układ akro­
batyczny, pierwszy układ do­
wolny z Przyborami. Jej kole 
żanka Mirella Galisz okazała 
się najlepsza w drugim ukła­
dzie dowolnym z przybdrem. 
W układzie tanecznym pozna- 
nianki Agnieszka Woźna i M. 
Galisz wywalczyły kolejno dru 
gą j trzecią lokatę. Udane wy

Trener W. Łazarek 
zostaje w Poznaniu
Wśród poznańskich kibiców kur 

sowała ostatnio plotka, że trener 
piłkarzy Lecha — Wojciech Łaza 
rek opuszcza Poznań, i że wkrót 
ce podejmie pracę w innym ze­
spole pierwszoligowym. Sympa 
tyków piłki nożnej możemy uspo­
koić, że trener Łazarek pozosta­
nie w Poznaniu i nadal szkolić bę­
dzie drużynę kolejarzy. Prawdą 
jest natomiast, że szkoleniowiec 
ten otrzymał propozycję objęcia 
opieki nad zespołami Widzewa, 
Legii i Arki. O pozyskanie tre­
nera Lazar ka szczególnie usilnie 
zabiegali działacze łódzkiego klu­
bu, jednak ich wysiłki nie zosta­
ły uwieńczone powodzeniem, (wił)

Tenis stołowy

Trzecie miejsce 
juniorek Budowlanych 
We Wrocławiu rozegrano dru­

żynowe mistrzostwa Polski junio­
rów w tenisie stołowym. W ubie 
głym roku para juniorek z Budo­
wlanych P-ń (B. Filipowska — M. 
Baranowska) wywalczyła mistrzo­
stwo. W tym roku B. Filipowska 
i D. Górniak zajęły trzecie miej 
sce. Gorzej spisali się chłopcy 
Stelli Gniezno i Sanu Poznań, któ 
rzy zakończyli rozgrywki na eli­
minacjach. (leg)

Kajakarze na jeziorze Rusałka
Nie na Jeziorze Maltańskim 

które na okres pięciu lat zo­
stało wyłączone z użytkowania 
lecz na akwenie wodnym Ru­
sałka <.tdbyły się regaty ka­
jakowe o mistrzostwo wojewó 
dztwa' poznańskiego. W pun­
ktacji drużynowej zwycięstwo 
odniósł zespół Posnanii groma 
dząc na swoim koncie 359 nkt. 
przed Warta 310 pkt. i Ener­
getykiem 274 pkt.

Dla spółdzielców zwycięstwa 
odnieśli: młodzicy — K.Grze- 
śkowiak na 1000 m kobiet, 
czwórki kajakowe chłopców i 
dziewcząt na 1000 m M. Zach 
man na 1000 m chłopców, dwó 
jka chłopców na 1000 m. P. 
Wojcieszyn — P. Dorobek, ju 
niorzy — M. Wężyk na 1000 m 
chłopców, czwórka kaiakowa 
juniorów na 1000 rn. dwójka 
męska na dystansie 10 000 m 
(M. Janik — P. Jędrzejczak), 
dwójka kanadyjek również na

Dobre wyniki lekkoatletycznej młodzieży
Na stadionie poznańskiej Olim­

pii rozegrano lekkoatletyczne za­
wody o drużynowe mistrzostwo 
Polski juniorów. Wprawdzie nie 
zanotowaliśmy żadnych rekordo­
wych wyników lecz kilku zawód 
ników uzyskało wartościowe re­
zultaty. W skoku wzwyż chłop 
ców D. Biczysko (Lubtour Zielona 
Góra) przeskoczył wysokość 210 
cm, a jego kolega klubowy E. An 
drzejczuk w skoku o tyczce po­
konał wysokość 490 cm. F. Trzciń 
ski z Bolesławca rzucił oszczepem 
na odległość 68,88 m. Znakomi­
ty czas uzyskął w biegu na 100 m 
sprinter Górnika Wałbrzych P. 
Kiner przebiegając dystans w cza 
sie 10,86. D. Osses (Olimpia) prze 
biegła 200 m w czasie 25,01.

Nieźle spisali się także młodzi 
lekkoatleci Calisii. 100 m kobiet 
wygrała M. Piechowicz w czasie 
12,75, a jej koleżanka klubowa I. 
Woryna w II serii była druga 
z czasem 13,01. W biegu na 800 m 
zwyciężył P. Garncarek (1.56,07). 

stępy wyżej wymienionych, a 
także pozostałej grupy zawód 
niczek pozwoliły pcznanian- 
kom odnieść sukces we wszy­
stkich punktacjach końcowych

W punktacji województw 
trzy pierwsze miejsca wywal­
czyli: 1. Poznań 109,4 pkt.. 2. 
Toruń 64,5 pkt., 3. Szczecin 
26,0 pkt. Punktacja klubowa 
trzech pierwszych zespołów 
przedstawia się następująco: 
1. Szkoła Mistrzostwa Sporto­
wego Poznań 74,0 pkt., 2. P<% 
morzanin Toruń 64,7 pkt.. 3. 
Energetyk Poznań 26,0 pkt. 
Klasyfikacja szkół wygląda 
następująco: SP nr 1 w Poz­
naniu 100,4.. 2. SP nr 4 w To 
runiu 64,7 pkt., 3. SP nr 27 w 
Szczecinie 19,0 pkt. (kar)

Pogoń i Gwardia 
znów w I lidze

. W niedzielę zakończyły się roz 
grywiki ą mistrzostwo- II ligi oraz 
w niektórych grupach III ligi pił 
ki nożnej. Awans do ekstraklasy 
wywalczyły zespoły Gwardii War­
szawa i Pogoni Szczecin, a więc 
drużyny które wlidze występo 
wały już przez wiele lat. Z II 
ligi do III zdegradowane zostały: 
Gwardia Koszalin. Arkonia Szcze­
cin, Moto-Jelcz Oława i Kryształ 
Stronie Śląskie (z grupy I) oraz 
Ursus Warszawa, Jagiellonia Bia­
łystok, Concordia Piotrków i Star 
Starachowice (grupa II). Awans 
do II ligi z grupy I uzyskały ze 
społy Błękitnych Stargard 1 Gry 
fa Słupsk, natomiast z tej grupy 
III ligi zdegradowanych zostało 
aż 5 drużyn: Polonia Piła, 1)<RKS 
Gdańsk, Czarni Słupsk, Chemik 
Bydgoszcz i Gedania Gdańsk, (wił)

Ligowe mecze tenisistów
Tenisiści pierwszoligowej 

Olimpii rozegrali w Gdyni ko 
lejne mecze mistrzowskie. Poz 
naniacy rozgromili miejscową 
Arkę 8:1 (porażki doznał jedy 
nie Gąsiorek ze Szczepanikiem) 
oraz ulegli Legii Warszawa 
2:7. W meczu z wojskowymi 
punkty dla gwardzistów zdc- 
byli: Witczak, która wygrała 
z Łapińską oraz Adamczak, 
który zwyciężył Jagielskiego.

10 000 m (D. Rybczyński — I 
Górny).

Wśród seniorów klasą dla sie 
bie był J. Bejnarowicz, który 
wygrał wyścig jedynek na 1000 
m oraz wspólnie z R. Szubcil 
skim wygrali wyścigi dwójek 
kajakowych na dystansie 500 
i i 000 m. W. Bajka wygrał 
bieg jedynek na 500 m. M. Baj 
ka wygrała biegi na 500 i 1000 
m kobiet. Wśród kajakarzy 
prym wiodła para M. Klimek 
— I. Pracharczyk wygrywa­
jąc wyścigi dwójek na 500 i 
1000 m a prócz tego Prachar­
czyk był pierwszy w jedyn­
kach na 1000 m, a Klimek wy 
grał 500 m.

Zawody przebiegały spraw­
nie pod względem organiza­
cyjnym i udowodniły, że jezio 
ro Rusałka może spełniać wy 
mogi akwenu regatowego dla 
kajakarzy. (leg)

Najlepszy wynik z lekkoatletek 
Calisii uzyskała w rzucie oszcze­
pem U. Pientak — 45,72 m. W 
sztafetach 4 X100 m chłopców 
Calisia zajęła drugie miejsce 
(44,45), a trzecia była Ostrowia 
(44,88). W serii I sztafet na tym 
dystansie Rawia Rawicz również 
była trzecia w czasie 44,18.

E. Cieśla z Ostrowii była druga 
w skoku w dal 5,16 nw, w trój- 
skoku jej kolega klubowy K. Pa­
wlak wywalczył drugie miejsce 
wynikiem 12,89. Na 100 m chłop 
ców M. Buliński z Rawii Rawicz 
był drugi 11,43, a w serii III na 
tym samym dystansie trzeci był 
M. Mikołajczak (również Rawia) 
11,44. 1500 m mężczyzn miało wy 
równany przebieg, a trzeci był S. 
Majusiak (Ostrowia) 4.02,05.

Drużynowo zwyciężył Lubtour 
Zielona Góra i on będzie występo 
wał w finale centralnym mi­
strzostw. Olimpia była trzecia, 
Calisia szósta, Stal Ostrów ósma, 
a Rawia dziesiąta, (leg)



• Praca
Murarzy, tynkarzy, po­
sadzkarzy solidnych oraz 
pomocników przyjmę na 
dobrych warunkach. Brę- 
ezewski, Poznań, ul. Gło 
gowska 27 m. 46 Do godz.

• Kupno
Dwukomorowy zle woźmy 
wak z blachy nierdzew­
nej. Tel. 66-58-44 po dzie-

Dywan bellgijskl 2,5X3.5 
m sprzedam. Tel. 77-89-98. 

236O4g

Telewizor „Ametyst** u±y 
wany.- Tel. 207-683. 2M31g

19. 29073g
Kobiety na stałe do ogrod 
nictwa przyjmę. Poznań - 
Szczepankowo, ul. Rodaw
ska 17. 29145g
Potrzebny pracownik. Ple 
wiska Wieś, ul. Czarna 
Droga 3. wyrób części sa
mochodowych. 28175g
Przyjmę tokarza, szlifie­
rza — praca akordowa. 
Poznań, Chodzieska 17,
tel. 401-45. 28599g

więtnastej. 2883Og

0 Sprzedaż
Tokarnię masywnej bu­
dowy, toczenie 0 350/300, 
rewolwerówkę produkcji 
CSR zamienię na szlifier 
kę do płaszczyzn lub 
sprzedam. Kokociński Po­
znań, Chodzieska 17.

28597g

Akordeon 80-basowy Vik- 
toria II mało używany 
sprzedam. Środa Wlkp., 
Marchlewskiego 17 m. 1.

*
J. Dnia 19 I 
I i ciężkich

Cocker spaniela półrocz­
nego sprzedam. Tel. 
822-223 — Szczecin. 1923-K2
Okazyjnie meble z okre-

• Samochody
Poloneza nowego kupię. 
Oferty z ceną Skryta 1, 
dla 29147g.

Stara 35 wywrotkę akrzy 
ni ową (ropni a k) ąprzedam 
lub zamienię na osobo­
wy. Ostrów, pl. Traugut­
ta m.

su międzywojennego
sprzedam. Tel. 614-97 po
godz. 16. 
Sprzedam

29183g
przyczepkę

campingową N 126-b
sja eksportowa z 
cem najazdowym. 
Matuszak, 62-020 
rzędz, ul. Matejki

hamul 
Jerzy 
Swa- 

6.
565p

Sadzonki goździków sprze 
dam. Telefon 624-29 po

563pjgodz. 20.

czerwca 1981 roku, po długich

Sakramentami 
ka, teściowa, 
lat 93, śp.

cierpieniach, zmarła opatrzona 
św., najukochańsza nasza mat- 
babcia 1 prababcia, przeżywszy

JÓZEFA KOWALSKA
Pogrzeb odbędzie 

o godzinie 14.30 na
się w środę, dnia 24 bm. 
cmentarzu junikowskim.

Autobus odjeżdża 
żałoby.

W smutku pogrążony 
syn z żoną 1 rodziną 

o godz. 13.30 sprzed domu

UL’ Żupańskiego > 16 m. 7. 1083-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
20 czerwca 1981 roku zmarła w wieku 74 lat 
namaszczona Olejami św., moja ukochana .mat­

ka i teściowa, nasza nieodżałowana i pe^na 
poświęcenia babcia

MARIANNA MAĆKOWIAK
z domu Duszyńska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 23 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie. '

W smutku pogrążoną
RODZINA

Poznań, ul. Długosza 16b m. 16. 29174g

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
21 czerwca 1981 roku zmarła po krótkiej

chorobie, namaszczona Olejami św., 
chana mama, teściowa, babcia i 
orzeżywszy lat 80

PELAGIA SITEK
z domu Marcinkowska

Pogrzeb odbędzie .się w czwartek, 
ca br. o godzinie 11 na cmentarzu

nasza ko- 
prababcia,

26 czerw- 
Miłostowo.

W smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
Poznań, ul. Nadolnik 10. 29182g

tDnia 20 czerwca 1981 roku zmarła nasza 
ukochana żona i matka śp.

WIKTORIA SALMONOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę. 24 bm. o go­

dzinie 10 na cmentarzu górczyńskim.

O czym zawiadamiają

29210g
mąż i syn z rodziną

W dniu 11 czerwca 1981. roku zmarł długolet­
ni członek naszego Cechu

ZYGMUNT JÓZWIAKOWSKI
mistrz bieliżniarski

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Zarząd, członkowie i pracownicy 
Cechu Rzemiosł Włókienniczych 

w Poznaniu
28502g

Dnia 18 czerwca 1981 roku zmarł były długo­
letni pracownik naszego Zakładu

LEON JARONIAK
odznaczony Honorową Odznaką m. Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 czerwca 81 r. 
o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja. Zw. Zaw. Energetyki, 
NSZZ „Solidarność”, 

Kierownictwo Rejonu Poznań, 
oraz współpracownicy

Zakładu Energetycznego Poznań
1146-K3

Dnia 19 czerwca 1981 roku zmarł nagle prze­
żywszy lat 72, mói kochany mąż, śp.

WŁADYSŁAW BELLMANN
Pogrzeb odbędzie się w środę. 24 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu parafialnym przy uli­
cy Lutyckiej.

a

Pogrążona w smutku 
żona z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
29101g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
21 czerwca 1981 roku zmarł w 74 roku ży­

cia, namaszczony Olejami św., nasz ukochany 
ojciec, mąż. teść i dziadek, śp.

KAZIMIERZ RACZYK
Pogrzeo odbędzie się w środę. 24 bm. o go­

dzinie 15.30 na cmentarzu w Głuszynie. I
W smutku pogrążona

Kamionki. 291032

Dnia 20 czerwca 1981 roku po długich i cięż­
kich cierpieniach zakończył swe pracowite, 
pełne poświęcenia życie, nasz najdroższy ta­
tuś. teść, dziadziuś, przeżywszy lat 89

WIKTOR SIWKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 23 bm o go­

dzinie 15.15 na .cmentarzu w Spławiu. Nabo­
żeństwo żałobne tego samego dnia o godz. 18 
w kościele parafialnym św. Maicina.

. W żalu pogrążona
RODZINA

Poznań, ul Piekary 13 m. 21. 29116g

Moskwicza 408 sprzedam.
Szczecin, tel. 822-223.

1922-K2

Jelcza 315 sprzedam lub 
zamienię na osobowy. No 
wogard. tel. 244 (szcze­
cińskie). 1925-K2

Peugeota 504 rok 1974 
przebieg 24 tys. okazyjnie 
sprzedam. Poznań - Szcze

29114g • 17.
pankowo, ul. Rodawska 

29146g

tDnia 19 czerwca 1981 roku przestało bić nag­
le sęrce mego kochanego i nigdy niezapom­
nianego męża, brata, 'wujka, szwagra, prze­

żywszy lat 54. śp

MIECZYSŁAWA 
SOBOLEWSKIEGO

Pogrzeb odbędzie się W środę. 24 bm. o go­
dzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.

„W głębokim bólu pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, Os. Wielkiego Października 3 m. 114.
29081g

tDnia 17 czerwca 1981 roku po trudach 1 mo­
zołach życia opatrzona- Sakramentami św., 
zmarła nasza kochana żona, mamusia, teściowa 

i babcia, przeżywszy 73 lata

ZOFIA WALINSKA
z domu Witkowska

emerytowana nauczycielka szkół podstawowych
w Bydgoszczy i 

Pogrzeb odśył się 
br. o godz. 14.30 w

Oborzyskach Starych.
w niedzielę. 21 czerwca 

Oborzyskach Starych.
W smutku pogrążona

RODZINA
Ul Gwardii Ludowej' 58 m. 7. 29088g

Dnia 17 czerwca 1981 roku zmarł tragicznie 
nasz pracownik

GRZEGORZ FEDOROWICZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 23 bm o go­

dzinie 15 w Luboniu - Żabikowie.
Żonie 1 Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy 

współczucia składają:
Dyrekcja, kierownictwo Oddziału. POP, 
NSZZ „Solidarność”, współpracownicy 

Centralnego Ośrodka Badawczo - Rozwojowego 
Techniki Instalacyjnej „Instal”

Oddział w Poznaniu
29161°

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że dnia 
20 czerwca 1981 roku zasnął w Panu, po dłu-
gich i bardzo bolesnych cierpieniach, 
ukochańszy mąż. troskliwy ojciec i 
zapomniany dziadek, brat, szwagier 
przeżywszy lat 84. śp.

Msza św. 
o godz. 15 
pożegnanie

nasz naj- 
teść, nie- 
1 wujek,

MICHAŁ GODEK
odprawiona zostanie w środę, 24 bm. 
w kościele św. Antoniego, ostatnie 
tego samego dnia o godz. 15.30 na

cmentarzu starołęckim.
• W żalu pogrążone

żona, córką z mężem i dziećmi oraz rodzina 
Bardzo prosimy o nieskładanie kondolencjl. 
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­

dzinie 14.
Dom żałoby: ul. Długa 4. 29178g

Dnia 11 czerwca 1981 roku, zmarł nagle nasz 
niezapomniany kolega

PAWEŁ NICKIEL
Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie skła­

dają:

Zakładów Tworzyw Sztucznych i Gumy 
„Plastgum” w Poznaniu

1125-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
18 czerwca 1981 roku zmarła nasza siostra, 

szwagierka i ciocia

MARIA WESOŁOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 24 bm. o ga­

dzinie 11.30. na Junikowie.
Msza św. za duszę Zmarłej odbędzie się w koś­

ciele OO Pallotynów w środę, 1 lipca br. o go­
dzinie 7.30.

28889g

Pogrążone w smutku 
siostry z mężami, dziećmi i rodziną

Dnia 18 czerwca 1981 roku zmarł w wieku 
71 lat, nasz ukochany tatuś teść i dziadek

MARIAN UNDRYCH
Pogrzeb odbędzie się w środę. 24 bm. o go­

dzinie 9.45 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

Ul. Kniewskiego 18 m. 7. 2888lg

tW głębokim smutku zawiadamiamy, że dnia
19 czerwca 1981 roku zmarł opatrzony Sa­

kramentami św., nasz kochany ojciec i teść 
przeżywszy lat 98. śp.

JÓZEF JANKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek,. *8 bm. o ga­

dzinie 10 na Górczynie.
W smutku pogrążona

Ul. Matejki 35 m. 3. 291OOg

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
19 czerwca 1981 roku zmarł w następstwie 
tragicznego wypadku, nasz kochany mąż, oj­

ciec, teść 1 dziadek, śp.

BRONISŁAW ŁOPIŃSKI
Msza św. pogrzebowa odbędzie się w środę 

24 bm. o godz. 15 w kościele św. Jana Bosko 
w Luboniu, po czym pogrzeb na cmentarzu 
w Żabikowie o godzinie 16.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Luboń, ul. Powstańców Wlkp. 39. 29085g

Fiata 125p 1500 rocznik
1974 sprzedam. Zydowo
11. gmina Kołaczkowo ko

O Nieruchomości 
Ogrodnictwo pobliżu Pol 
kowic sprzedam. Wiado­
mość: 59-320 Polkowice, 
Ratowników 4 m/ 30, tel. 
510-93. ' 569g

Garaż nfurowany do wy

Auto - Real nowo otwar 
ty pawilon handlowy z ar 
tykułami motoryzacyjny­
mi — poszukuje dostaw­
ców. Wojciech Raczyński 
Bydgoszcz, ul. Magnu- 
szewska — Wyżyny, tel. 
42-33-40. 1926-K2

Matrymonialne
Dokucza
Biuro 
Ewa,

Ci samotność? 
Matrymonialne

80-952 Gdańsk 6,
skrytka pocztowa 237 — 
szczęśliwie kojarzy mał-
żeństwa. 1811-K3

ło Wrześni. 570p najęcia, ul. 
tel. 49-44-58.

Ostroroga
28873g

Sprzedam Syrenę 105L, 
rocznik 1976. Strzelecka 
31 m. 1 w godz. 18—20.

28604g

# Lokale
Zielona Góra M-4 z tele 
fonem parter zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Tel. Poznań 422-62 lub 
oferty Skryta 1, dla 28554g

0 Różne
Nowo uruchomiona 
twómia wyrobów z 
rzyw oraz zabawek

two

dejmie produkcję dla tir. 
my polonijnej. Zgłosze­
nia na forum polonijnym 
Wróblewski. Oferty 884102 
Biuro Ogłoszeń, Warsza­
wa. Poznańska 38. 1692-K2

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
18 czerwca 1981 roku zmarł nagle opatrzony 
Sakramentami św., nasz najdroższy syn, maż. 
brat, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 51. 
śp.

MARIAN KONIECZNY
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski. Złotym Krzvżem Zasługi i in­

nymi odznaczeniami.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 23 bm. o go­

dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

RODZI NA
Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

Poznań, ul. Nad Bogdanką 7. . 28872g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
21 czerwca 1981 roku po krótkiej i ciężkiej-

chorobie, przestało bić na zawsze serce mojej 
żony, mateczki i babuni, Zmarłaukochanej 

opatrzona 
lat 73. śp.

Pogrzeb

Sakramentami' św., przeżywa:

ANIELA KULAS
z domu Just

odbędzie się w środę, 24 bm. o go-
dżinie 13.45 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z synem, córką i wnukami

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go-
dżinie 13.

Ul. Listopadowa 22. 29186g
1

FIRMA ZAGRANICZNA
ZAKUPI lub 

W I L 
względnie inne 

nadające się

WYNAJMIE
L Ę 
pomieszczenia 
na biura.

Konieczny telefon.
Oferty ul. Skryta 1 dla 28868g.

tpnia 20 czerwca 1981 roku po ciężkiej cho­
robie. kończąc swe pracowite życie, prze­
żywszy lat 67, zmarła opatrzona Sakramenta­

mi św. nasza najdroższa żona, matka, teścio­
wa i babcia

ROZALIA BOGUCKA
z domu Cieśla

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie 
w środę 24 bm. o godz. 14 w kościele parafial­
nym, następnie' pogrzeb na cmentarzu w Po­
biedziskach.

W smutku pogrążona

Polskawieś 19.
RODZINA

29157g

tDnia 21 czerwca 1981 roku, zmarł nagle 
nasz kochany mąż. ojciec, teść, dziadek,

zięć, szwagier, przeżywszy lat 58,

( JAN WRÓBEL
Pogrzeb odbędzie się w środę 24

16 na cmentarzu w Naramowicach

śp.

tobusem 67 z al. Marcinkowskiego).

W głębokim smutku 
żona, syn, 

i
PI. Młodej Gwardii 9

bm. o godz.
(dojazd au-

pogrążeni
synowa, wnuki, teściowa 
szwagier z rodziną
m. 3. 291S3g

tDnia 19 czerwca 1981 roku zmarł nagle 
przeżywszy lat 40. ukochany mąż. syn, brat, 
szwagier i wujek

BERNARD KAŹMIERCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę. 24 bm. o go­

dzinie 9 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
2909Ig

tDnia 18 czerwca 1981 roku zmarł przeżyw­
szy lat 70, namaszczony Olejami św., nasz 
kochany ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier 

i wujek, śp.

FELIKS KOWALSKI
Msza św. żałobna zostanie odprawiona w śro-

dę, 24 .bm. o godz. 12 w 
pogrzeb odbędzie się tego 
dżinie 14 na Miłostowie.

W głębokim

kościele św. Rocha, 
samego dnia o go-

smutku pogrążone
dzieci i rodzina

Poznań, Os. Jagiellońskie 100 m. 3. 29060g

tZ największym bólem zawiadamiamy że 
dnia 18 czerwca 1981 roku po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, zakończyła swój praco­

wity i pełen poświęcenia żywot, nasza- ukocha­
na mama, teściowa i babcia, śp.

PELAGIA WUJEC
Pogrzeb odbędzie się w środę. 24 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim bólu pogrążeni 
córka, syn. synowa, zięć i wnuczki

Poznań. Gostyńska 72. • 28824g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
20 czerwca 1981 roku zmarła w wieku 66 lat.

opatrzona Sakramentami św . nasza żona 
ka

i mat1

WANDA PALUCH
z domu Czaja

Pogrzeb odbędzie się w środę. 24 bm. 
dżinie 12 na Miłostowie.

O go-

W smutku pogrążony 
mąż z synem 1 rodziną

Poznań, Świt 14 m. 15. Wielichowo. 29099g

Dnia 20 czerwca 1981 roku zmarł śp.

ROMAN KLEPARSKI

Msza św. 
24 bm. o 
ieżyckim.

mistrz stolarski
pogrzebowa odbędzie się w 'śród 

godz. 9 w kościele na cmentarzu

Uroczystości 
o godz. 15.15

Osobnych

pogrzebowe w tym samym dniu 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

zawiadomień nie wysyła się.
Poznań, ul. Jesienna 15 m 5. 29107g

Dnia 18 czerwca 1981 roku zmarł w wieku 
62 lat. po ciężkiej chorobte mój najdroższy 
mąż* kochany ojciec, teść i dziadek

LEON JARONIAK
Pogrzeb 

dżinie 13

28858g

odbędzie gię w środę, 24 bm. o go- 
na cmentarzu na Junikowie1,

W smutku pozostają
żona, synowie, synowe i wnuki

Dnia 17 czerwca 1981 roku zmarła nasza by­
ła długoletnia pracownica.

GENOWEFA SIAWRYS
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 czerwca 1981 r. 

o godz 8.15 na cmentarzu junikowskim.
Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Dyrekcja, związki zawodowe oraz pracownicy 

Zarządu Międzynarodowych Targów 
Poznańskich.

1149-K3

tDnia 20 czerwca 1981 roku, zmarł opatrzo­
ny Sakramentami św. mój najdroższy mąż. 
nasz ukochany ojciec, teść, dziadek i pradzia­

dek, przeżywszy lat 82

SZCZEPAN BERDYCH 
ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski 

odznaczony Orderem Sztandaru Pracy I klasy, 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­

ski Krzyżem Powstańczym oraz innymi 
odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w czwjartek 25 bm. 
o godz. 14 na Miłostbwie.

W smutku pogrążeni
żona, córka, zięć, wnuki i prawnuki

wknimrŚw

W dniu 18 czerwca 1981 roku, zmarł

lekarz weterynarii
dr WACŁAW OWOC

W Zmarłym straciliśmy szanowanego człon­
ka społeczności weterynaryjnej.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 czerwca br. 
o godz. 12 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają
Zrzeszenie Lekarzy i Techników Weterynarii 

Oddział w Poznaniu
Polskie Towarzystwo Nauk Weterynaryjnych 

Oddział w Poznaniu.
115MK3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 czerwca .1981 roku, zmarła nasza 
nia, ceniona pracownica, serdeczna

JOANNA PILC
Rodzinie, Zmarłej wyrazy szczerego 

cia — składają
Zarząd, POP, Rada Sp-ni,

długolet- 
koleżanka

współczu-

Rada Zakładowra NSZZ ..Solidarność” 
oraz współpracownicy

Spółdzielni Pracy Usług Prał. Farb. ..Świt” 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek tj. 23 czer­
wca 1981 roku, o godz. 13 na Miłostowie.

U57-K3

Dnia 20 .czerwca 1981 roku, zmarł nasz uko­
chany mąż. tatuś, dziadek 1 pradziadek, prze­
żywszy lat 75. śp.

WŁADYSŁAW JÓZWIAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę 24 bm. o godz. 

110.30 na cmentarzu górczyńskim,

o czym z żalem zawiadamia
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencjl. 29226g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
18 czerwca 1981 roku, opatrzony Sakramen-

tami 
gdy

a
św. zakończył 

niezapomniany

WACŁAW
Pogrzeb odbędzie

swoje pracowite życie ni- 
mąż, ojciec, teść, dziadek

MALĘGOWSKI
się we wtorek 23 bm.

o godz. 13 na cmentarzu winiarskim przy ul. 
Wojciechowskiego.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Czesława 17 m. 4. 28867g

Dnia 17 czerwca 1981 roku źginęli tragicznie
< w wypadku samochodowym Międzyrzeczu

WANDA GŁUSZCZYŃSKA
lat 54

ANIELA KAJDAN
lat 48

IZABELLA HANDKE
lat 6

Pogrzeb odbędzie się w środę 24 bm. o godz.
11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W żalu pogrążona
RODZINA

29!92g
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Kaliskie \

Tylko jedna spółdzielnia 
może oznaczać wyroby „jedynką"

Kłopoty zaopatrzeniowe pro 
docentów przemysłowych nie 
omijają Spółdzielni Inwalidów 
„Rozkwit” w Kaliszu, A jed­
nak plan pierwszego półrocza, 
ustalony na poziomie tego sa­
mego okresu roku ubiegłego, 
zostanie wykonany. Prawie ca 
ła produkcja, wartości około 40 
min zł, przeznaczona jest dla 
handlu krajowego.

Spółdzielnia specjalizuje się 
przede wszystkim w wyrobach 
dziewiarskich: bluzki, spódni­
ce, spodnie z anilany, bistoru 
i bawełny są chętnie kupowa

Ładniej i bezpieczniej

Rynek w Środzie (Poznańskie) 
będzie ładniejszy. Obecnie wy­
mienia się płytki chodnikowe.

Fot (2) „Głos” - R Królak

Próbny alarm
Wojewódzki Inspektorat 

Obrony Cywilnej informuje, 
że w najbliższy piątek w Po- 
znańskiem sprawdzony zosta­
nie system powszechnego o- 
strzegania i alarmowania 
(godz. 10—10.30). Syreny ogło 
szą alarm powietrzny (dźwięk 
modulowany trwający 3 minu 
ty). Jego odwołaniem będzie 
dźwięk ciągły, również trwają 
cy 3 minuty, (na)

0 Prawdopodobnie na skutek 
samozapalenia się środków che­
micznych wybuchł pożar w maga 
zynach Cukrowni w Gostyniu. 
Zniszczeniu uległo około 10 ton 
chemikalii' o wartości 200 000 zł.

S W Łęczycy w pobliżu Pozna 
nia, poniósł śmierć na miejscu 
mężczyzna. Został on potrącony 
na niestrzeżonym przejeździe kole 
jowym przez pociąg pospieszny.
• Nieudzielenie pierwszeń­

stwa przejazdu przez kierowcę 
„Fiata” 126p doprowadziło na Ron 
dzie Kopernika w Poznaniu do 
zderzenia się z samochodem tego 
samego typu. Trzy osoby odnio 
sły obrażenia i zostały zwolnio­
ne, po opatrunkach, do domów.

@ W jednym z indywidualnych 
gospodarstw, w Kobylej Górze w 
województwie kaliskim, zapaliły 
się zabudowania gospodarcze. Stra 
ty szacuje się na 50 000 zł.

© Na dworcu kolejowym w Kór 

ne. Trzy wyroby dziewiarskie 
mają znaki jakości ”1”. Jak po 
informował prezes „Rozkwitu” 
— Józef Kuświk, jest to'jedy­
na spółdzielnia W'KaIiskiem. 
która ma prawo oznaczać w 
ten sposób swoje wyroby.

Spółdzielni udało się zaku­
pić potrzebną ilość cukru, dzię 
ki czemu pełną parą idzie pro 
dukcja również w branży cu­
kierniczej. Każdego miesiąca 
do sklepów w Kaliskiem i wo 
jewództwach ościennych sprze­
daj® się ponad milion sztuk 
lizaków dla dzieci, (gra)

Pilskie

Kłopoty z wydaniem pieniędzy
Zła sytuacja pieniężno - ryn 

kowa oznacza, że społeczeń­
stwo ma kłopoty z wydaniem' 
pieniędzy. Jest to skutek bra­
ku spójności między wzrostem 
dochodów a dostawami towa­
rów i usługami. Ekonomiści 
mówią o niezrealizowanym 
popycie i nawisie inflacyj­
nym, największym w powo­
jennej historii.

Nie dziwi zatem nikogo, że 
w minionych pięciu latach 
dwukrotnie wzrosły wkłady 
oszczędnościowe mieszkańców 
Pilskiego. Handel nie może 
sprostać oczekiwaniom klien­
tów. Opustoszałe półki ilustru

odpowiadamy
Anna W., Ryczywół: — Radzi­

my zwrócić się do Gabinetu Kos­
metycznego „Saba” w Poznaniu 
ul. Głogowska 26a. lub „Domu 
Usług” Czerwonej Armii 52/56.

(1638)
Teresa P. z S. — O wypożycze­

nie namiotu należy zapytać w 
Polskim Towarzystwie Turystycz­
no-Krajoznawczym, którego od­
dział jest w najbliższym mieście. 
W Poznaniu PTTK ma swą sie­
dzibę przy Starym Rynku 91.

(1634)
Maria N., Nowy Tomyśl: — Fa 

biola obchodzi swoje święto 27 gru 
dnia. (1&16)

O Niezatrzymanie się przez kie

niku w pobliżu Poznania, zapalił 
się* przewożony pociągiem węgiel. 
Jak wynika ze wstępnych docho­
dzeń, przyczyną pożaru był wadli 
wie działający układ hamulcowy

rowcę przed znakiem „stop”, do­
prowadziło w Lesznie do zderze­
nia się z samochodem tej samej 
marki. Finał — jedna osoba ran 
na i uszkodzenia przy pojazdach 
szacowane na 40 000 zł.

S W Stawiszynie w wojewódz­
twie kaliskim, prowadzący „Wart 
burga” najechał na rowerzystę.

Zielony kanion

Ozdobę parku w Koźminie (Kali­
skie) jest liściasta aleja, wyglą­

dem przypominająca kanion.

ją stan, gospodarki, której na 
prawa jest teraz — jak wiado 
mo — najpilniejszym zada­
niem. Rozszerzanie sprzedaży 
reglamentowanej też skutecz­
nie ogranicza napływ złotó­
wek do sklepowych kas.

Niestety, podobnie jak w ca­
łym kraju, prognozy nie są 
optymistyczne. Kłopoty z za­
opatrzeniem nie ustąpią i dzi 
siaj trudno nawet przewidzieć 
co na przykład za trzy miesią 
ce będziemy kupować na kart 
ki Ta niepewność skłania nie 
których do zamiany pieniędzy 
na nie zawsze potrzebne im to 
wary, (-pik)

Zbigniew Kruk,i Śrem: — Księ 
garnia Wysyłkowa „Domu Książ­
ki” mieści się przy ul. Dojazd 30.

(1551)
Helena B., woj. pilskie: — Naj­

bliższe Studium Wychowania 
Przedszkolnego mieści się w Wał* 
czu ul. Bydgoska 52, kod: 87-100.

w (1581)
„Zmartwiony Z. K.”, Jarocin: — 

W sprawie otrzymania leku pro­
dukcji RFN należy zwrócić się do 
lekarza leczącego, aby wystawił 
wniosek na import indywidualny. 
Wniosek ten należy złożyć w Wy 
dziale Zdrowia i Opieki Społecz­
nej Urzędu Wojewódzkiego w Ka 
Uszu. (1506)

Piotr M. z Ch.: — Państwowy 
Ośrodek Kształcenia Biblioteka­
rzy znajduje się w Jarocinie,, ul. 
Park 1 pod nr Jarocin 2250. (1577)

Doznał on obrażeń i został prze 
wieziony dó szpitala.
• Na ul. Sarnowskiej w Rawi­

czu, wjechał do rowu autobus, 
prawdopodobnie na skutek zabro- 
kowania układu kierowniczego. 
Dwóch pasażerów doznało obra­
żeń, autobus został uszkodzony na 
około 20 000 zł.

0 W Mąkoszynie w wojewódz­
twie konińskim doszło do czołowe­
go zderzenia motocyklistów. Jeden 
z nich zginął, natomiast drug' i 
jego pasażer przebywają w szpi­
talu.

O Z ul. Słowiańskiej w Pozna­
niu przewieziono do szpitala cięż­
ko rannego 19-letnlego przechod­
nia./Wpadł on pod ..Skodę”, gdy 
wszedł nagle na jezdnię

® W Dobieszynie w wojewódz­
twie poznańskim zahaczył o sa­
mochód i uderzył w drzewo jadą- 
cy nieostrożnie motocyklista. 
Stwierdzono u niego obrażenia, (b)

Poznańskie

Niebawem w Gnieźnie
z kranów poleci samo powietrze?

problemów do rozwiązania w każdym mieście narosło 
w minionych kilku latach sporo. Trudno się więc dzi­

wić częstej rozterce władz lokalnych, za co zabrać się naj­
pierw, na co w pierwszej kolejności przeznaczyć i tak skrom­
ne fundusze. Takie dylematy mają również gospodarze Gniez­
na. Potrzeby ponad 60-tysięcznego miasta w wielu aziedzi- 
nach są ogromne, a możliwości sprostania im — przeważnie 
znikome.

Ostatnio wszakże klaruje się zdecydowanie pierwszoplano­
we zagadnienie. To sprawa niedoboru wody i konieczności 
jego pilnego złagodzenia, jeśli nie zlikwidowania. Najstarsi 
bowiem gnieźnianie nie pamiętają tak dramatycznej sytuacji 
z wodą. Nie tylko zresztą do celów pitnych.

Nawet w połowie — jak obliczono .— nie są pokrywane 
potrzeby' miasta. Mała wydajność odwiertów i przestarzałość 
urządzeń wodociągowych zmusiły do wprowadzenia ostrych 
ograniczeń w rozprowadzaniu wody do mieszkań. Kilkakrot­
nie w ciągu dnia jej dopływ jest wyłączany, a po włączeniu 
— woda bywa krótko, w mieszkaniach na wyższych piętrach 
niekiedy tylko przez godzinę (często jest zarazem mocno za­
brudzona, kolorem niewiele różniąca się od herbaty). Średnio 
na dobę korzystać można z wody przez około 10 godzin, przez 
pozostałe z kranów leci... powietrze.

Jak taki stan rzeczy komplikuje codzienne życie, tłuma­
czyć zapewne nie trzeba. W wielu zresztą dziedzinach. Le­
karze w szpitalu nie mogą na przykład operować w każdej 
chwili, bo nie zawsze mają się w czym umyć i przygotować 
narzędzia. Komplikuje się funkcjonowanie zakładów pracy, 
placówek gastronomicznych, pralni.

Wszystko to zmusza do stanowczych poczynań, by zaradzić 
sytuacji. Zanim do eksploatacji włączone będą dwa nowe 
ujęcia, z których jedno ma być gotowe za dwa lata, a budo­
wę drugiego planuje się zakończyć w 1985 roku, trzeba do­
raźnie zaspokoić potrzeby miasta. M. in. niektóre zakłady 
gnieźnieńskie zbudowały lub budują sobie studnie głębinowe, 
które tymczasem mogłyby służyć wszystkim. Szansę taką 
stwarzają też osiedlowe iijęcia wody, które przy niedużej 
adaptacji uczyniono by ogólnodostępnymi. Potrzebne są 'jed­
nak stosowne pompy głębinowe, które władze wojewódzkie 
obiecały pomóc załatwić, lecz na razie na obietnicach się 
skończyło.

By coś w możliwie krótkim terminie polepszyć w zaopa­
trzeniu wodnym, należy znaleźć na ten cel pieniądze. Półtora 
miliona złotych, to dużo i mało, ale bez tej kwoty Gnieznu 
grozi nieszczęście. Czy można na nie czekać z założonymi rę­
kami, nie próbując zaradzić niebezpieczeństwu braku wody?

(bop)

Informacja Wojewódzkiego 
Urzędu Statystycznego o wy­
nikach gospodarfki Leszczyń­
skiego w maju, niestety nie po 
zwala snuć optymistycznych 
prognoz. Cała maszyneria go­
spodarcza jak przez wir rzecz 
ny wciągana jest coraz bar­
dziej w dół. W tej sytuacji nie 
może być pociechą stwierdze­
nie podczas niedawnej woje­
wódzkiej konferencji wybor­
czej PZPR, iż na tle kraju Le 
Soczyńskie nie prezentuje się 
wcale najgorzej, a nawet le­
niej niż wiele innych.

Wartość produkcji sprzeda­
nej przez zakłady, przemysło­
we jest niższa o 20,4 procent 
niż w maju ubiegłego roku. 
Nie może być inaczej skoro 
wydajność pracy w przemyśle 
mierzona wartością sprzedaży 
wyrobów, robót i usług na je 
dnego zatrudnionego zmalała 
o 21 procent, a w przemyśle 
drobnym o 7,6. Pogłębia się 
więc dysproporcja między wy 
dajnością pracy a płacami, któ 
re w maju w zakładach prze­
mysłowych osiągnęły poziom 
o 27 procent wyższy niż w ana 
logicznym okresie 1980 roku. 
Produkując i pracując mniej, 
inkasuje się coraz więcej pie­
niędzy.

Po pięciu miesiącach w aż

Leszczyńskie

Budowlani skutecznie 
przezwyciężają trudności

39 jednostkach gospodarczych 
wyniki są „pod kreską”. Naj­
gorzej — w Przedsiębiorstwie 
Przemysłu Ziemniaczanego w 
Niechlowie, gminnych spół­
dzielniach w Wąsoszu i Rawi­
czu. Zakładach Produkcji 
Sprzętu j Urządzeń Drobiar­
skich w Gostyniu oraz w spół 
dzielni Pracy „Elwag” w Le­
sznie. Wartość sprzedanej pro 
duikcji i usług nie przekroczy 
ła w nich nawet 80 procent 
uzyskanej Od stycznia do ma­
ja zeszłego roku.

Z niesłabnącymi trudnością 
mi przebiega też skup artyku­
łów rolnych. Od lipca 1980 do 
końca maja skupiono 48200 ton 
zbóż, czyli o prawie jedną 
czwartą mniej niż w poprzed 
nim sezonie. Niższy był o 561 
ton skup żywca rzeźnego. Le 
niej wygląda natomiast skup 
jaj. których w maju odebrano 
prawie 7 min sztuk.

Pogarszają się nadal efekty

Konińskie
W starych pomieszczeniach 

urządza się przedszkola
Do końca tego roku przybę­

dzie w Koninie 9 przedszkoli 
i oddziałów przedszkolnych 
dla 430 dzieci. Tak znaczący 
przyrost jest wynikiem zrozu­
mienia problemu przez admi­
nistrację, organizacje społecz­
ne i związkowe zakładów pra 
cy. Tylko jedno przedszkole 
zakładowe — Fabryki Urzą­
dzeń Górnictwa Odkrywkowe 
go na 120 miejsc to inwesty­
cja. Pozostałe powstają przy 
pomocy władz miasta w istnie 
.iących już pomieszczeniach. 
Przekazały je: Zakład Badaw­
czo-Rozwojowy „Polmos”. „E- 
nergobudowa”, Przedsiębior­
stwo Budowy Elektrowni 1 
Przemysłu „Energoblok”, Huta 
Aluminium „Konin” i WZSR.

Opiekę przedszkolną będzie 
można objąć wszystkie najbar 
dziej potrzebujące jej dzieci. 
Jeszcze kilka miesięcy temu 
sytuacja wydawała się tragi­
czna gdyż w wyniku przyję­
cia zasady, że oddziały przed­
szkolne nie mogą liczyć ponad 
30 dzieci, liczba miejsc w 
przedszkolach zmniejszyła 
się o ponad 800.

Trwają rozmowy, których 
następstwem mogą być kolej­
ne w tym roku oddziały przed 
szkolne. Ponadto Kombinat 
Budowlany zdecydował się 
przekazać na ten cel wznoszę 
ny obiekt socjalny przy swoim 
hotelu robotniczym. Inwesty­
cja zakończy się w przyszłym 
roku, a w przedszkolu znaj­
dzie opiekę 240 dzieci, (woj) 

pracy przedsiębiorstw budów 
lano- montażowych, których 
obroty spadły o ponad 45 min 
zł. Dobre wyniki uzyskano Je­
dynie w spółdzielczym budów 
nictwie mieszkaniowym, gdzie 
na plan roczny 40 000 metrów 
kwadratowych, oddano do uży 
tku 21 000 metrów, z czego w 
Lesznie 15 100.

W osłupienie natomiast 
wprawiają dane o sprzedaży 
detalicznej. Okazuje się — 
choć to brzmi niewiarygodnie 
— że sprzedaż towarów była 
w maju znacznie wyższa niż 
w tym samym miesiącu minio 
nego roku — artykułów żyw­
nościowych o 11.7 procent a 
przemysłowych — o 11,3; zna­
czy to, że nawet jeśli uwzglę­
dnić wzrost cen do sklepów 
dotarło niewiele mniej towa­
rów. Puste półki tłumaczyć mo 
żna tylko prawdziwą psycho­
za zakupów, a właściwie ro­
bienia zapasów. (ar)

Wandy 
Zenona

Słońce: 4.30—21.19

CZERWIEC
23 

Wtorek

WIELKI — g. 19 „Straszny 
dwór” (od 24. VI do 31. VIII — 
przerwa urlopowa).

POLSKI — g. 19.30 „Wieczór 
Trzech Króli”.

NOWY — g. 17 i 20 „Czerwiec 
pięćdziesiąt sześć”.

* * *

Sala przy ul. Masztalarskiej 8a 
g. 17, 19.30 Kabaret „Kurierek” 
(z Krakowa) pt. „Trzymaj straż”.

f' KUMA

CHODZIEŻ Noteć: „Brawurowe 
porwanie” (amer.), „Podróż kota 
w butach” (jap.).

GOSTYŃ: „Samolot w płomie­
niach” (radź).

JAROCIN: „Ucieczka na Ate­
nę” (ang.).

KALISZ Kosmos: „Saturn 3”

(ang.); Stylowe: „Ofiara” (wę­
gierski), „Panowie, dbajcie o żo­
ny” (fr.); Syrena: „Przygoda 
arabska” (ang.), „Port lotniczy 
77” (amer.)

KĘPNO: „Ojciec Święty Jan Pa 
weł II w Polsce” (poi.).

KŁODAWA: „Młody Franken­
stein” (amer.).

KONIN Górnik: „Dzień wesel­
ny” (amer.ty Oskard: „Powrót 
Mechagodzilll” (jap.), „Tortury” 
(fr.).

KOŚCIAN: „Sprawy osobiste” 
(jug.).

KROTOSZYN: „Ordynat Micho- 
rowski” (poi.), „Trędowata” (pol­
ski).

LESZNO: „Ulzana, wódz Apa­
czów” (NRD), „Rollecoaster” (a- 
merykański).

NOWY TOMYŚL: „Teść” (cze- 
chosłowącki), „Kobra” (jap.).

OBORNIKI: „Parszywa dwuna­
stka” (amer.),

OBRZYCKO: „Komisarz w spód 
nicy” (fr.)

OSTRZESZÓW: „Polecieć w Kos 
mos» (radź.).

PIŁA Sokół: „Gwiezdne wojny” 
(amer.).

PLESZEW: „Gangsterzy szos” 
(kanad.).

PNIEWY: „Każdy ma swoje pie 
kło” (fr.).

SŁUPCA: „Piękna, i potwór” 
(czech).

TUREK: „Moskwa nie wierzy 
•łzom” (radź.).

WAŁCZ Tęcza: „Hipodrom” 
(radź.), „Policja dziękuje” (wł.);

WDK: „Wujaszek Marin miliard e 
remh (rum.).

WRONKI: „Niespodziewana ka­
riera” (bułg.).

WRZEŚNIA: „Bobby Deerfield” 
(amer.).

WSCHOWA: „Piątek nie świą­
tek” (czech.).

ZŁOTÓW: „Cena strachu” (ame­
rykański), „Na tropie sokoła” 
(NRD).

| RADIO "Tl 
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PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Lato z Radiem; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Muzyka Pienin; 
12.45 Rolniczy kwadrans; 13.05 
Studio /„Gama”; 15,05 Popołud­
nie dziewcząt i chtopców; 15.35 
Kącik melomana; 16 Muzyka i 
Aktualności; 16.30 Gwiazdy, opo­
wieści, legendy; 17.10 Radiowe 
spotkania; 17.30 Radiokurier; 19.25 
Kiermasz polskiej piosenki; 19.40 
Magazyn międzynar. .„Punkt wi­
dzenia; 20.05 Koncert życzeń; 20.30- 
Transm. z Londynu trójmeczu tek 
koatletycznego: Wielka Brytania 
— Republika Federalną Niemiec 
— Polska; 21.05 Kronika spor­
towa; 21.28 Tydzień muzyczny w 
kraju; 22.20 Tu Radio Kierow­
ców; 22.30 Opole na muzycznej 
antenie; 23 Wiadomości, inf. spor 
towe oraz „Polemiki”; 23.15 Wi 
ta Was Polska.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 14, 15, 17, 18, 19, 20; 22.

PROGRAM III: 8.05 Temat na 
lato: „Po słonecznej stronie uli­
cy”; 8.30 Prosto z kraju; 8.45 
Mikrorecital Neila Diamonda; 9 
„Notatki scenarzysty” — ode. ksląż 
ki; 9.10 Mała poranna muzyka; 
9.45 Wakacje z przebojem; 10.35 
Wakacje z przebojem; H Pow. w 
wyd. dźw. — Teodor Parnicki: 
„Srebrne orły”; 11.30 Wakacje ze 
swingiem; 12.05 W tonacji Trój­
ki; 13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Twierdza” — od<p. pow.; 14 La 
to w Filharmonii; 15.05 Gitarowe 
piętnastolecie P. Greena; 15.40 Go 
raz młodsze piosenki Starszych 
Panów; 16 E. Stachura — „Pogo­
dzić się ze światem*’; 16.15 Mu- 
zykobranie; 16.40 Reportaż pt. 
„Dwie racje”; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Bielszy odcień 
bluesa; 18.10 Polityka dla wszyst­
kich; 18.25 Muzyka na letnie po­
południe; 19 Z obu stron kamery; 
19.20 Kocham muzyRę — gra Da- 
vid Newman; 19.35 Opera G. Puc 
ciniego: „Dziewczyna z Zachodu”; 
19.50 „Notatki scenarzysty”; 20 
Antologia piosenki francuskiej; 
20.30 Słuch. J. Abramowa- Ne­
werlego; 21.02 Dawne i nowe 
nagrania Sióstr Pointer; 21.30 Du 
ke Ellington i jego muzyka; 22.08 
Śpiewa W. Jennings; 22.15 Fono- 
teką XX wieku; 23 Bajki Jana 
Sztaudyngera; 23.05 Między dniem 
a snem.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po­

znania): 6.50 Radioexpress i prze 
gląd prasy; 7 VII Sesja Forum 
Myśli Politycznej —• głosy w dys­
kusji; 7.15 Aud. społeczna; 7.30 
Stereo: Muzyczne dzień dobry; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy z 
Bydgoszczy; 16.45 Aud. M. Grądz 
kiego; 16.55 Komunikaty; 17 Ra 
dioexpress; 17.15 Chwila muzy­
ki; 17.20 „Poznański Czerwiec 56” 
— relacje i komentarze; 17.35 
Chwila muzyki; 17.40 „Majówka” 
—• opow. tatrzańskie A. Wojcie­
chowskiego; 18 Wielkopolskie roz 
maitości muzyczne.

^TELEWIZJA 1

PROGRAM 1

9 00 - Kino Teleferll: „W pew­
nym małym osiedlu”;

16.25 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

16.55 — Program dnia;
'7.00 — Dziennik;
17.30 — „Tak czy inaczej”; / 
<8.00 ~ Polska Kronika Filmowa;
i 8.10 — Telewizja Młodych — 

„C.D.N ”;

GkŁa?F«7W1EI'K?POIS^^ redaktorzy w województwach 
Zofio Pocewlcko ul. Kozimlerzowsko 4 teł 736-89 

KONIN Wojciech Plutowski, pl PZPB 1 teł 766 67 
LESZNO Andnei Bułecki ul Słowiańsko 38 teł 61-61 
PIŁAt Władysław. Wrzask ul. Okrzei 7o teł 43-56

18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Klinika zdrowego czło­

wieka”;
19.30 - Dziennik;
20 15 - KIF: „Claudine” — dra­

mat społeczno-obycz. produkcji 
USA;

21.45 — Program public.;
22.45 — Dziennik;
23.00 — „Klub dobrej książki”;
23.25 — Telewizja w sprawie mi­

liardów.

PROGRAM 2

17.25 — Program dnia;
17.30 — Język rosyjski (26);
18.00 — Język francuski (26);
18.30 — Język angielski dla za­

awansowanych (16).
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „z pokolenia na poko­

lenie”;
20.30 — Wtorek Melomana — Estra 

da Młodych;
21.15 — 24 godziny;
21 40 — Wieczór filmowy — ru­

muńskie filmy animowane; 
polski film dokum, „Kapitan”; 
„W kinematografie” — pro­
gram komediowy.


